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Kosztuje w  Polsce na kw arta ł 12000 Mli,
W Ameryce nn eały rok . . .  2 do lary  
w  Danii na cały rok  . . .  10 koron 

Telefon Nr, 3012.
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. . . . . . . w ;  na pierwszej stronie 1003 Mp.
^3 Konto czekowe  w  P- K. O. Nr. 140.288.

m r M ASŁO M ASZE: „K A T O L IC K A  P O L S K A W

P o d a t k i
Po dokonania ważnej i podniosłej priaćy, 

którą sejm nasz prawie, że zamknął swoje 
ustawodawstwo podaiflkowe mające zas'-;ęel; 
g łów ny naprawę opłakanych stosunków 
gospodarczych naszego państwa, posłowie 
rozjechali się na- krótkie' ferjo do domów. 
W  rękach’ rządu f aoslały hartfzo szełńkie 
uprawnienia, które rząd ma w czyn wpro­
wadzić. W prawdzie liczy ć się trzeba % pet- 
wnem opóźnieniem, bo uchwalone ustawy 
mają, jeszcze przejść przez Sonat, aby mo­
g ły  uzysk iSp polną moc praAvną, ale to ty l­
ko  będzie kwestią czasu.

Tak  sie przedstawia, wstęp do w ielkiego 
dzięki, naprawy H^ęczypo>śpotiife;j. Znamńo- 
nnje on postęp i figurował będzie w  h>sto- 
rji naszego poirl.-imont.arj znui, jakO' zwycię­
stwo racji stanu nad demagogią, czvli trże- 
żwejęo rozumu państwowego nad tym i kie­
runkami politycznymi, które za1 cenę tanich 
i najczęściej- nieziszczaliiycb obietnic, dążą 
do pozySkaaijap-ząufa-uia. szerokich warstw 
społeczeństwa i zdobycia na tej podstaił ie 
w ładzy państwowej. Trzeźw y rozsądek w y 
maga,, ażeby przedewszystkiem umocnić 
i  ugruntować■ podwaliny państwa i dopiero 
na. tej podstawie przeprowadzać reformy, 
ażeby poittrzebcnn i sprawiedliwości społe­
cznej stało się zadość, ! * 'r . -1' ■:

Sojtof-;uehwalająe podat1 1 na potrzeby 
pa-ijśtwiowe spełnił swe zadanie. A le  to do-* 
piero początek stosunkowo1, dość liofcwy. P o ­
zostaje do spełnienia zadanie bez porówna- 
ni-a trudniejsze, a mianowicie wykonania 
tych doniosłych ustaw, które to  zadanie 
rna wykonać rząd. I  tutaj właśnie nie mo­
żna być wolnym od obaw. Urzędy nasze bo­
wiem, przez które rząd będzie ściągał po­
datki i daniny, -wskutek różnych niedoma­
gali, nie są dostatecznie przygotowane do 
przeprowadzenia, zamierzonych ciężkich 
operacji skarbowych i muszą się w  znacznej 
miieinze kierować poczuciem obywatelskiem, 
czyli, uczciwością, ponieważ nasz!' aparat 
rządowy nie jest na. tyle rozwinięty, by 
.sam przez się trafnie i sprawiedliwie roz 
dzieł ał ciężary podatkowe odpowiednio do 
s i ł y  majątkowej podatnika. Dowodem tego 
jest ‘pierwsza danina, przy ściąganni której

Z San Francisco rozniosły po święcie te­
legramy niespodziewaną wieść, że prezy­
dent Harding zmąrł dnia 2 sierpnia o go ­
dzinie 7.30 wieczorem. W prawdzie wiado- 
męm było, że przedtem zapadł na zapalenie 
płuc, ale zdołał t ą ' chorobę przezwyciężyć
i już było pewnem, że powróci do zdrowia. 
Tymczasem całkiem niespodziewanie bez 
żadnych uprzednich oznak przyszedł atak 
apoplcktyczny i w  chwili gdy u łoża jego 
znajdowała się rodzina prezydent Harding,'

i  r z ą d .
popełniono icaly szereg ®,prawnyoh-“  nie- 
-ItiirhWiedliwości. Jeżeliby w ięc1 teraz mialó". 
s|§ cos piodbbnego pOwtórzyć, w  takim fci- 
zie spowdloAyałby rząd wielkie zamieszanie 
gKisipiodarcze,' połączone z ruiną słabszych 
gospodarczo podatników. Bo*o nich przede- 
wsizystkiom tri1 aciTjiO'dV.i._ Bbgmfee umieją się 
bronić i  znajdą środki ąflo; uchylania się od 
ciężarów. Ńiebezpieczeii.Jiwo toy jest tern 
większe, ponieważ netow i ono usta,wy po- 
'd!afho'wo.'są tak skomplikowane', że dają 
wiele m icjsęgjłlow odności wladż. Jeżeli więc 
ta dowolność nie będzie kierowana uczci 
wioiśtaią i poczuciem obywatelskiem, to słu­
sznie trzeba sięi obawiaie> bardzo ujemnych 
następstw, ,

Naiwnym byłby rząd', k tóryby 'zbytnio 
w ierzył w uozć-iwość. Rząd musi przedtem' 
talk zreformować swój aparat rządowy,' aby 
on dawał gwamicję, że koniec,zne do rato­
wania państwa daniny, będą^óiąganeś nie- 
tylko wydatnie, alo także sprawiedliwie.

T o  isżiozbigóliiie wd-lżnem jest dla wsi. Jest 
to dziś pubbcziiąyAajemuiicąj że położenie 
wsi nie jest najlepsze. Al ieś obeoibe stoi 
wobec. coriaż bardziej postępującego zubo­
żenia na rzecz przemysłu. Dowodem tego 
jest fakt, że podiozenie produktów rolnych 
postępuje daleko wolniej, aniżeli podroże­
nie wyrobów  przemysłowych. Stosunkowo 
do- hiek ubrania,, skóry i innych wyrobó w, 
ceny zboża są, niskie w  porównaniu cło- cen 
przedwojennych. Teżrdi ten stosunek się nie 
zmieni, wieś, szczególnie, tą ,.uboższa, popa­
dnie av ruhię gospodarczą. Rząd więcy jeżeli 
chce rabować państwo, a rÓAvnocześnie nie 
mją‘oiw£cć włościan, musi przedtem poczynić 
takie zna^ądżęninń' któreby usunęły przy­
czyny tych niedomjigaai społecznych. Czy 
podoła temu zudąmu? Miejmy nadzieję, że 
tak. N ie wątpimy bowiem, że minSBgsJr 
■ skarbu p. Linde, k tó ry  tak doskonale 
uudał zorganizować talk ważną instytucję 
s p o łe c zn ą ,ja k  Poezltiojwą Kasę Oszczędno­
ści, doskonale sobie zdaje sprawę z niedo­
magali urzędów skarbowych i odpowiednio 
je zreformuje, zanim przystąpi do ściągania 
nowych podatkó|w i daniny.

Jasiński, poseł.

zakończył życie i nie zdołał ani słowa prze­
mówić do żony.

Pogrzeb Hardinga nastąpi w W aszyngto­
nie. Zwłoki Hardinga zostały przewiezione 
pod honorową strażą wojskowa do Waszym 
tonu. W  tej ostatniej podróży towarzyszą 
mu Nacżelny wódz wojsk amerykańskich 
Pershing i Prokurator Stanów Daughery.

W  Waszyngtonie bawi obecnie z człon­
ków Pządu jedynie sekretarz Stanu Hughes 
który natychmiast powołał telegraficznie

u  W A $ J & ! i
•'{Czytelnicy Ludu katolickiego!

Postanowiłem na krótki czas każdemu, kto przy* 
śle swój adres posiać w resztkach po cenie fa­
brycznej następujące towary w  całym komplecie 
tylko dobre gatunki za 750.000 Mk:
3 metry na ubranie męskie, towar b. silny. *
-1 „ . damskie ,
2 sztuczki na bluzki, 3 m ttr j na koszulę,
1 sztuka chustka letnia lub zimowa. i : ,
1 para pończoch, 1 para skarpetek.
1 sztuka chusteczka — wszystko razem za Mk
750.000.

d w a a a ! Ci zaś, którzy nadeślą pieniądze z gó< 
ry nie plącą żadnych kosztów opłaty paczki am 
opakowania. Za granicę wysyłam tytki za pie­
niądze z góry, przysłane v, liście polec.

Wszyscy cf, którzy zamówią komplet i nade- 
ślą pieniądze z góry, otrzymają podarki, c i zaś, 
którzy już zamówili, otrzymają towar po uprze- 
dniem zawiadomieniu nas, gdyż cały kompiet 
koszluje teraz 750.000 Mk. Wysyłam jeszcze przez 
krótki czas te resztki, Tow ar tylko w  dobryeh 
gatunkach.

Cenniki wysyłam darmo illustrowane na wszel­
kie gatunki lowap&w.

Adresować: 197
W ajtahsza Ch rze śc ijań ska  Sp rzedaż  Kianufantury

11. R rn ż a r ir * :  « . ó d z ,  Skrzynka poczt. 34.

innych ezłonlków Eządu.

Calvin Cunlidge, Prezydentem. -, „
Natychmiast po nadejściu wiadomOoCi ó 

zgonie Hardinga, objął ui zad Prezydenta 
dotychczasowy wiceprezydent Calvin Coo- 
lidge i będzie go sprawował aż do ukoń­
czenia .obecnego okresu urzędowania prezy­
denta, tj. do 4 marca 1925 roku. Coolidge 
liczy obecnie lat 53. Działalność polityczną 
rozpoczął jako dziennikarz, poczem był ad 
wokalem i  wicegubernatorem Stanu Ma=- 
sahusettsil Na stanowisku tem wsławił się 
cnorgicznem wystąpieniem w  czasie strajku 
ppłicjantów. Wypiowiedział on wówczas- po­
wszechnie znane w  Am eryce słowa: „Nikt, 
nimna, nigdzie prawa strajkowania ze szko 
dą pubłicznego bezpieczeństwa**. W krótce 
-potem został obrany gubernatorem.

Z objęciem stanowiska, Prezydenta przez 
Coolidge nie można się spodziewać zmiany 
w polityce a mery kańskiej wobec Europy. 
Mogłoby to sję stać tylko w  tym wypadku, 
gdyby w  Stanach Zjednoczonych zaszły 
ryielkie zdarzenia gospodarcze,.1 k tó ioby z mu 
siły Rząd do zmiany kursu.,'Ńarazie należy 
wyczekiwać orędzia Coolidge*a.

Na skutek zgonu Prezydenta Hardinga, 
Prezydent Rzeczypospolitej p. W ojciechow­
ski wysłał na ręce następcy Hardinga na­
stępujący telegram:

Do wiceprezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Am eryki północnej P. Coolidge. Glę 
boko przejęty strasznym ciosem, który 
spotkał naród amerykański przez zgon 
prezydenta Harlinga, proszę W aszą Eksce­
lencję przyjąć w  mojem imieniu oraz w  imie­
niu Polski najszczersze w yrazy współczucia 
Uprzejmie proszę o wyrażenie Fani Hardin 
gowej mego głębokiego żalu.

Także Prez. Ministrów p. W itos wysłał 
telegram następującej treści:

Śmierć prezydenta Stanów Zjednonznnycli.
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Do wiceprezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Am eryki północnej P. Cooligde. Głę 
boko dotknięty przedwczesnym zgonem pre­
zydenta Hardinga przesyłam W aszej E ks­
celencji w  mojem imieniu i w  imieniu rzą ­

du polskiego w yrazy głębokiego współczu­
cia i mogę zapewnić, ;-że tą w ielką stratą, 
którą poniosła Ameryka, zestala dotknięta 
cala Polska.

Bez piUzeisiady można powiedzieć, że Sejm 
ua-sz w czasie ostatniej sesji zapiaćowywał 

ąsię jak nigŚy dotąd. Dziesięć 10 godzinne po­
siedzenia % krótką pól gpdzilmą p-rze-iwj}' 
na obiad, nie-.należały do- rzadkości. Kaw el 
w  niedzielę urastały komisje pracować nad 
przygotowaniem projektów  do ustaw. Jed- 
nem sł-owe-m dobize musieli się napocić 
w tym 'Czasie posłowie i sumiennie odrobili 
djety, którie z racji posłowania otrzymaną

A le  te| ’ i my będziemy dobrze stękać, i 
łjjoició się, gd y  rząd zacznie w  czyn AvpiroA\*a- 
dzać to, co w  .tym czasie uchwalili posło­
w ie, ibo przeważnie chodziło w tej,-sesji o 
uchwalenie liods tków.

Do daWnych podatkow, o których w sw o- 
im czasie już pisaliśmy (gruntowego^ do­
chodowego, przemysłowego-), przybyły z ła­
ski Sejmu jesż-czo clwa p-o-datiki i to nie byle 
jalde, a m-ianoAiicie podatek komunalny, 
k tóry mai służyć na pokrycie wydatków  po­
łączonych z utrzymaniem gmin, powiatów' 
i Województw, oraz pudaitek maiątkowy, 
z  k tórego dochód! ma być przeznaczony 
avJ Awięlcszej części na założenie banku en?i- 
syjnego. Zadaniem tego banku mai być wy- 
dawtoie pieniądza- o- stałej wartości, k tó ry  
ma -zastąpić obecną madtęjA która, ciągle 
spada i  nie może się -ustalić.

Z-anim podamy dokł&łiniejsze- wyjaśnienie 
•idałej ustaiwy o podatku komunalnym, k tó ­
rą składa się z  wielu punktów', podajemy 
w  krótkości, że np. gm iny będą m ogły po- 
fcieiiaić następujące podatki, pę za tymi, któ- 
.re pobiera państwo: 1) Podat 'r od -gruntÓAY 
i  budynków, oraz plaięóiwi budo-wda-nych.
2) Podatek od lokali, 3) Podatek oid prze­
mysłu i handliu w  formie dodatku do podat­
ku państwowego. 4) Dodatek 15-pirocęąt-> 
w y db AWSizystkich -ipiaństwowych podatków 
od spożycia, użylcia i produkcji. 5) Samo­
istne podatki sp-ożyfwieze od przedmiotów 
nie podlegających państwowym podatkom 
od spożycia, użycia i produkcji, według idli 
ilaści, wartości, ceny, wagi, pojemności 
i t  A  6) Samoistne podatki od towarów7 
przywożonych, które się wym ierza według 
rodzaju przesyłki, rodzaju tawarÓAV, opłaty 
przew o-zowej i t  p. 7) Podatek od szyldów.

X. DR. JAN CZUJ.

Źródło zła i nioczczęścia.
(Dokończenie).

Popatrzmy teraz na! działalność żydów  
w  Polsce, a- dowiem y się, gdzie leży źródło 
złu’..' Od lat GOO siedzą na ziemi naszej, do­
kąd schronili ,się po- strasznych pogromach 
na Zachodzie. Dano im wszelkie prawa, ha, 
na|wet przywileje, wzięto w  ochranę religję. 
Było im dobrze w Polsce, jak u a ana- Boga 
z-a; piecem. N-ię mieli tu wcale niewro!i, w y ­
gnania, braku świątyń. —  Jak za daw­
nych dobrych czasów eh wiląrchałów ko­
mentowali i dopełniali Talmud, wydawali 
dfclrejcry, komentarze, traktaty rabiniiozne, 
zasypując niemi całą Europę. Trudno dzi 
>iaj zrozumieć jak rząd polski mógł przez 
śszbreg w ieków  znoisić tak dobrze zorgani- 
z,-trwano, tak ŚAvia domie odrębne państwo 
wr państwie; jak mógł cierp-ieć -obok siebie 
diugą wiadzę, silniejszą od niego samego. 
Za te tolerancję riządu polskiego względem 
żydów  pokńftijo obecnie naród polski. Tak 
■dobrze było żyrlom w Polsce, iż przylgnął 
d!o ziem polskich, nazywając je swoim ra­
jem, a Kraków  „N ow ą Jerozolimą". N ie dla­
tego- oczywiście —  jak pisze Jeske-Chciń 
s-ki —  ażeby kochał ten swój ,#-a j“ $  lecz 

' (y lko dlatego-, że było mu w  nim wygodnie;

8) Poldktiek od plakatów i -anonsów'. 9)' Sa­
moistne podatki -obciążające i-nne źródła nic 
AVATTiieniono piotw-yż-efj. 1C-) Przepisy ustaw 
dotychczasowych o komunalnych opłatach 
drogowych, wodnych, sanitarnych, targo­
wych, szkolnych i innych opłatach specjal­
nych,' pcTĄOfetają bez 'zmiany. 11) Za uży­
wanie komun-ahiych urządzeń i zakładów 
gminy pobiecać mogą nadto specjalne w y­
nagrodzenia. 1 2 )^Przyznaje się- gminom
00-procentowy udział w wpływnteh z pań­
stwowego- peid-atku dochodowego.

Podatek majątkowy, który ma być pod­
waliną, na- której ma być doprowadzone do 
skutku uzdrowienie skarbu, ma przynieść 
aa* surmio wartość 1 milj-airda fraąków  zło­
tych, biedzie rozłożony na- poszczególne 
grupy płatników7 i ściągnięty- aa- ciągu lat 2, 
od rc ku 1024 -aż do końca- -roku 1926, av 6 
ra-t-aicih półroczny eh. Girup plat-mków poćlat- 
koAAyic-h ustałiono trtży: -g

1) Grupa- s# do której należą właściciele 
gnmtÓAć (obszarnicy i  A\d»§cianie) p-o-za 
obrębem miast av granicach ustawy z 1 lip- 
ca l023 r., zapłatą 500,000.000 framkÓAy 
złotych.

ty  Girup-a: B, do której należą ..pirzódslę- 
bio-rśtAA-a prz-emysłOAve, posiadające świade­
ctwa przemysłowe od 1— 5 kategoirji, o-raiz 
pi'zedsiębioirstAva haadloAA7e, należące do
1-szej i 2-giej katego-rji, zapłaci .3)5,000.000 
franków złotych.

3) Grupa G, do której należą wszystkie 
inno ikatego-rje płatnikÓAv podatku mujątko- 
AA-iegro zap.aci 125,000.000 franków zlotyc-h.

Wo-lne będą od podatku majątko-wego 
majątki,-októiyeh wartość jest niższą niz 3 
tysiące franków. K to  ma. majątek wartości 
3 tysiące franków, zapłaci 1%, -czyli ,30 
fra-nkÓAy (obecnie 1 f-rank — 38 tysiące ma­
rek). K to  ma w iększy majątek, ten zapłaci 
'wyższy procent. Posiadacz majątku 16 mil- 
jonÓAV f rąbków, zapłaci najwięcej, bo 13%. 
-azyli od każdych 100 frankóAy, 13 iirankÓAV 
pcićM-tku majątkowego

Trzecią ważną sprawą, którą sejm w -tej 
sesji musiał zalaitwić, to było pro-wizorjum 
budżetowe na trzeci kwarta!, czyli upowa­
żnienie rządu do- wydatkÓAy na opędzenie

■cieplej, bezpieczniej, niż, gdzieindziej, źe 
mógł być; be-z przeszkody żydem. Anglik, 
Francuz, Hiszpan, Portugalczyk, W łoch, 
nie bawiąc się w  żadne dysputy,; brał go 
bez -ceremonii za teb i Avyrz;ucał z SAyego 
kraju. Niemiec bił -g» bez litości, ograbia! 
z mienia —  Polak us-t-anaAvial nur prawa. 
Skutkiem tej „m iękkości" polskiej, jest 
takt, że w samej WkiiS?żaAvie mieszka obec­
nie więcej żydów , aniżeli av 'W ancji, W ło ­
szech, Hiszp-anji, Poitugalji i Belgji do- ku­
py raize-m.

Dziś 90% handlu w- Polsce zagarnęli ży- 
efei w  swoje wyłącznie ręce, 90% bankÓAv
i wszelkiego- rodzaju kanto-rów, 78% adAwo- 
katury, do 35% ziem i! Okropna statystyka, 
że Włosy stają dębem na głow ie! Są wszę­
dzie, iw urzęda-ch, av Sejmie, opanowa-ii 
przemysł, adwokatury i szpitale! Niema A v s i 

av państwie bez kilku łub kilkutujistrii rodzin 
żydowskich, mieszczaństwo zepchnęli z ryn- 
1c ó a v  na przedmieścia, AAykupili kamienice, 
siedzą po dworach, rozpanoszyli się lepiej i 
AAf)%odniej jak  o-ngls aa-o własnym kraju. 
Jednym ich -celem posiąść- w Polsce wszyst­
ko, wydrzeć z rąk naszych mienie, ziemię 
domy, -ograbić nas i strącić w przepaść zu­
pełnego bankructwo-. A b y  po trupie na-s^y» 
ich chilej z p-an0Avaniem. Za tolerancję i 
p im w ile je  600 lat Arżarli się w  nasz orga­
nizm i z butą podnoszą głowę.7 Rzec-z prze­
cież znana, -choć wprost ni-enraAydopodobna

kosztów' utrzymania -całej machiny pań­
stwowej.

Niai piclkrycie tych wydatkóiw mają służyć 
a v  pierwszym rzędzie dochody, na które 
skła-dają s-ię: 1) daniny publiczne 1.315 lnil- 
jardó-AA-, w  -e-żiem’ podatki bezpośrednie Avy- 
niosą 288, .p-o-średnie i monopole 600, op-laty 
(Stemplowe 127— 300 mi4j,a-ndów;. 2) dochody 
z etspłioaJt-aeji kolei 975 miljardÓAAr, av tem 
oksiploatacja według’" taryf obe-cnych 650 i 
Awedług przew idzianego podwj^ższenia 50 
procent 325; 3) ''nne dochody (kopalnie, 
lasy, dobra- państw'OAve) .789 mi-ljardów, 
Oig-ólna suma- AvpływrÓAV przeAAidziana 
iw! tirzecun kwartale 3.079 miljardÓAW.

Ponieważ Avydattei av  tym  czasie przewi­
dziane w^yniosą 5.753 miljardOAW, przeto 
niedobór, który wynosić będzie 2,675 mil- 
jardÓAv, ^ k ry t -e  będzie przez dalszy druk 
banknotów.

W  czasie obrad nad proAyiaorjum budże- 
toiAAp-m Awyglos-ił znamienną m-owę ks. dr, 
Czuj, którą w -całości zamieszczamy w obe 
cnym - nmnorize „Ludu Katolick iego".

Z ważniejszych zdarzeń, które zaszły 
av Sejmie -av -ostatnim czasie, na szc-zegól- 
nięj-nzą w zmiankę zasługuje przemówńenic 
mhiistira -ąkairhu Lindego-, o na-szem położe­
niu finahs-owem, o-raz mowa ministra spiuw 
-Av-CAvnętrzny|di Kiernika, w  której donosi, 
że AwładzonL bezpie-czeńsitwa udało się trafić 
na trop sprawchy głośnych w  sw-oim czasie 
zamach óaa', dokonywanych przez podkłada­
nie b-o-mb w- KrakoAvi© i Warszawie.

Należą, cni do orgaiuzacji komunistyc-z- 
liej, któr-a nosTa się z zamiarem wykonania‘ 
całego 'stzerogu zamachów na koleje, bu 
dyuki wojskoAve i t. p „  aby szerzyć zamęt. 
5V nocy z 1 na- 2 sierpnia b. r. ujęto 10 osób, 
którzy tą  zb-no-dni-czą szajką kierOAvał-i. Mię­
dzy nimi było 2 o ficeuw . Jafco dowmd, nze- 
c;z.0Ave usilowmiych zbrodni, znajdują s-io 
w rękach organów hezpieczeństAwa bomby, 
które miały służyć do Avyśadzenh kilku 
Auiększycii moiStÓAv kolojoAvyfóh, a nadto kil­
ka brył AA-ęglu z ładunikiem Avyhucboiw''ym, 
praw-dcpodolinie celem rozsadzania parowo-^, 
z ów.

Konfemrrcja IVla?Rj Enrenty 
w

Głównym przedmiotem obrad w Sinaja 
była sprawa węgierska. W ęgry  bowdem 
zaczęiy starania celem uzyskania m iędzy­
narodowej pożyczki i mają A\7s z e lk ie  Avidoki 
iż otrzymają, bo Anglja  się do tego s k ła n ia  
OAA'szem av Izbie IoitIóaa7, lord NeAvton avv- 
stąpit ostro pnz&ciwko Małej Entencie z tego

co żyd Gaiiiibaum p-OA' iedzial aa- Sejmie, 
gdy szło o ordynację AA'ybo-rczą: ;„av tej 
-chwili utraciliśmy, W ilno"! Gdzieindziej 
byłby- ,teu rozpanoszony i bezczelny żyd za 
AA-isł na szubienicy, a ' u nas uszło mu to 
płazem. Z- AY-dzięczności za naszą wyjątkową 
•g^ościnę, prow-adziii na Polskę bolszewików 
jako- szpiedzy i zdrajcy, za przytułek C00 
lat oczerniali Polskę za granicą, bębnili o 
pogroiniaićh! ZAyyczajna' u żyda. rzecz, za­
mierz się na ni-erro ręką, a już krzyczy, że 
załj-ity... Oto iah Avd.zięcznpśń i obywatel- 
skpść! Tak źyćl rozumie wutzięczność i swo­
je obowiązki aa7 krftju, w  którym łupi i żyje 
cudzą pracą.

Jak to na w-stępie powuedzkłem dążno­
ścią żydów, jest opanować kolejno świat. 
OpanoAvali już Rosję, mało brakuje, a cio 
reszty Avezmą i P-ołskę w  swą arendę. Pie­
niądz, jako ekonomiczna równowagą spo­
łecznego wkpół-zyfcia prawie, że całkowicie 
znajduje się w  ich rękach Katastrofalnego 
spadku marki polskiej nie szukajmy daleko, 
nie dziwmy śib,- dlaczego, mimo konsolida­
cji 7dr.0Avych (sit całego narodu; ora-z jego 
rzetelnego wysiłku, państAro na niAvie finau- 
sóAvej, t. j. najważniejszej bankrutuje. Bo 
wzrok tego straszn-eą-o- stanu nie można na- 
■ZAvać inaczej jak ban-kructAA em. N ie szukaj­
my wiroga na zewmątrz i w iJOAA-ic-trzu. bo o<u 
jest, AAreAA nąt-rz państwa, a jest nim żyd. 
Żyd od fffec fiW  wnóu’ nie tATlko na-s. ale ća-
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powodu, ponieważ przeszkadza W ęgrom  
podnieść ^ąię gospodarczo. W obec tego mi­
nistrowie państw M. Emtenty, t. j. Benesz, 
Niuczicz i Biiatanu w yrazili Ego-clę na u- 
dzielenie pożyczki W ęgrom  i zwolnienie 
w ty m celu pewnych zastawów.

Sprawa ta rozpatrywana była przez Kon­
ferencję w tym duclut, iż Mala Ententa 
n igdy nie sprzeciwiała się ulżeniu ekonomi­
cznemu i odbudowie Węgier. Ostatecznie 
zredagowana odpowiedź zos-tanie przesłana 
Kom isji Odszkodowawczej- wyszczególn ia­
jąc warunki podjęcia hipotek oraz ustana­
wiając ścisłą kontrolę, aby uzyskana poży­
czka nie została zużyta na cele zbrojeń lub 
propagandy. ^

Na ost-atniem posiedzeniu konferencji ro z ­
ważano również spraiwę ogólnej polityki 
wobec Niemiec, przyc-zem powzięto jedno­
myślną uchwalę, i i  Mała Ententa solidary­
zuje się z akcją W ielkich Mocarstw, ale ża­
dnych specjalnych uchwał w tej sprawie nie 
powzięto.

Następna kolejna konferencja Malej En- 
tenty ma się odbyć w  Belgradzie zapewne

jednak’ dopiero po posiedzeniu Liga Naro­
dów.

POLSKA I KONFERENCJA W  SiNAJA.

Z okazji konferencji państw M. Eutenty. 
omawiano w  ^wąetabh. czuby nie dało srfę 
wmąghąć do niej Polski, ażeby ten związek 
stanowił więfc-zą silę. Okazało Się jednak, 
że mysi ta óbecni-fe nie.da się urzeczywistnić, 
bo Małą Ententę- łączy jako główmy cel 
utrzymanie przez jĆzecho-słowac'j'eg Rumun.ję 
i Jugoslawję krajów oderwar.ycn od Węgier 
na mocy traktatów  wr Trianon i Nenilly. co 
•ooszywćscie dla Polski nie przynosi' żadnej 
korzyści. Dla nas tylko taki związek może 
iśię przedstawiać ponętnie, który nam pomo­
że bronić się,\ czy to p.zed Rosją, czy też 
plized Niemcami. Ponieważ Czesi prowadź;^ 
politykę sprzyjającą Rosji, a mając w-.swm- 
im kraju 3 milj-ony Niemców’ , nie mogą zdo­
być się na zdecydowmną politykę w sto­
sunku do Niemie'c —  łączność z nimi w M. 
Entencie dla Tulski nie przedstawia na ra­
zie wyraźnej korzyści.

Spór o prawa Fuiski w Kłajpedzie rozstrzygnięty.
Omawdając w  ostatnim numerze szczegó­

łow o sprawg K ła jpedy zaznaczyliśmy, że 
jest uzasadniona nadzieja, że Rada Amba­
sadorów zatwierdzi wypracowany przez 
Kom isję statut dla K łajpedy, w  którym na- 
oze pretensje Jo uprawnień gospodarczych 
w  tym ważnym dla nas porcie zostały 
w/ pełni uznane. Otóż Rada Ambasadorów’ 
tesi korzystny dla nas statut wbrew niechę­
ci Litwinów1 zatwierdziła.

Przedewszystkiem co do portu i jego u- 
stroj-u, to statut ustanawia Radę portow-ą. 
złożoną z 3 osób: Polaka, L itw ina i Klajpe- 
dzianina. Rada ta o charakterze ciała do- 
radc.z-ego ma obowdązek czuwać naci w yko­
nywaniem nrawą przyznanymh mnym naro­
dowościom. Trzeba bowiem zaznaczyć, że

{ według statutu Kłajpeda jest portem mię- 
1 dzy narodowym, w  którym ws-zystkie statki 
powinny być jednakowo traktowane. Dalej 
przewiduje dla Polski koncesję na łat 99, 
]>i:zyznają;cą państwu polskiemu pewmą stre­
fę na jego wyłączny użytek. Nadto statut 
przyznaje Polsce wolny tranzyt na Niemnie 
i na kolejach litewskich, przyczem w  myśl 
dodatkowego protokulu, przyjętego na ży- 
cz&mic Polski, mocarstwa sprzymierzone zo- 
bowią-zalywisię, nie ratyfikować statutu, jeśli 
Llt.waęgapr.z-e-dnio nio otw orzy tranzytu na 
Niemnie i uznać; r-żo do czasu spełnienia 
tego -warunku państwo litewskie nie ma 
praw-a sprawować praw- suwerennych 
w Kłajpedzie.

S p r a w a  o t l s z k o c l o w a ń .
W  tej tak ważnej 'sprawie, od której z a ­

łatwienia- w w ielkiej mierze powrót do nor­
malnych warunków całej środkowej Europy 
interesowane państwa, Francja, Belgjaj-.An- 
g lja  i W łochy nie uzgodniły swych zapa­
trywani. Obecnie chodzi o odpowiedź na 
„memorandum11 wysiane do koalicji przez

lego chrześcijaństwa! C-tpem ich zgubić 
P-hteke i grabią ją w  naszych oeizaoh. Roz­
panoszenie ich doszło u nas do takich gra­
nic, że wkrótce żyd pocznie w  Polsce d\k 
tować prawa. Patrzym y żywem i oczyma ja 
rkie orgje spekulacyjne dzieją się we wszyst­
kich żydowskich bankach i „czarnych gieł 
dach11, w naszych Jeżach spycha się markę 
polską do bezwa-rto-ści, szmugiel złota za 
granice Łnva bezustannie, uporczywie pod­
kopuje się powagę p-aństwm. za granicą, iw -  
szalala się -chytrość żydowska do niebywa­
łych granic, oni dyktują ceny, oni aprowi- 
h-ują, oni niszczą wo-lutę polską .^'zmuszając 
iząd do- ustawicznego- bicia coraz mniej 
wartych tysięcy i miljonów, bo wreszcie 
któż to czyni, jeśli nie oni. bankierzy i gieł- 
dzinrze? Nie mówi przezemnie szowinisty­
czny antysemityzm, ni nienawiść rasowa, 
ale z&rowy obywatelski rozsadek, zdający 
sobie sprawę z strasznego położenia, w  ja ­
kiem obecnie znajduje się nasze państwo. 
Ci są wrogami państwa, ci kraj trzymają 
w  bezustannym chaosie, ci go rujnują, więc 
tych, jeśli nam Polska, mila i potrzebna —  
należy unieszkodliwić. Tu źródło zla i niesz­
częścia !

Program jako radykalny środek jpst zły. 
niechrześcijański i nie ludzki. Jedynym śro­
dkiem samoobrony przed potęgą i zalewem 
zydostwa jest jego bezwzględny bojkot! —  
N ie sprzedać nic żydowi i nic u żyda nie

rząd niemiecki dnia 7 czerwca br. Przez 
ten czasisprzymierzeni nie potrafili porozu­
mieć się, na jakich zasadach należy oprzeć 
wwmuśzeiiie od Niemiec odszkodowań wo- 
jeirny-Gli.^Sprzjlmie-ręoni dzielą się tu na dwie 
grupyk do pierwszej należą Francja i Bel- 
gja, a do drugiej Anglia- i W iochy. Francja

kupowm-ć. I  lud, i cały naród musi wresz­
cie się ocknąć, zrozumieć- i przyjść do prze­
konania, że żyd jest jego odwiecznym wwo 
giem. P izyszedł tu po to, pędzony z wszyst­
kich k^njówr, aby zeń łupić skórę i niewol­
nikiem swym uczynić. Że ten żyd, pvaw!|j 
przez śżeść w ieków  nie przywdział szaty 
obywurtela, tak je j i n igdy nie przywdzieje. 
Naród, jeśli chce istnieć, musi' wszystkiemi 
siłami bronili się przed ta nienasyconą sza­
rańczą. Inaczej żydzi wykują powoli cały 
kraj, tak, jak węfkupili rynki w miastach, a 
nas zepchą do roli sił roboczych.

Sprawa bojkotu musi u nas wgjść na rea l­
ne tory. W stydem  jeSt ażeby chrześcijanin, 
ażeby Polak, posługiwał się żydem, albo co 
gorsze, wysługiwał się u niego. Jest naszymi 
najświętszym obowiązkiem zabrać się do 
pozytywnej i hegemonieznej pracy w  każ­
dej dziedzinie społecznego życia Handel 
mały i wielki, jak również, przemysł, musi­
my ująć w własne ręce, bo jest- najwydat­
niejszą kopalnią majątku i dobrobytu. —  
Wktem tkwi podstawa 1 oparcie jednostko­
wej i społecznej siły. oraz niezależności. —  
Słowo „bo jkot11 musi być 'jako amen pol­
skiego pacierza. Musi wejść w nasze żyły  

krewą i bvć punktem honoru! W iem y czem 
jest żyd jako obywotel, żołnierz, kupiec, 
lązmiiglarz, szpieg, handlarz żywym  towa- 
rem, —  wiem y gdzie leży źródło zla, kto 
nienawiścią ku nam pala , kto nas rujnuje,

i  Belgja żąd a ją . stanowczo jako warunku 
koniecznego, aby iNiemy, jeżeli chcą roko 
wyań celem załatwienia sprawy otjjfizjkodo- 
wania i ustalenia, wysokości kwoty, ora.z 
sposobów spłat odszkodowawczych, bez­
względnie- zaprzestały biernego opora i 
utrudniania gwołtownymi środkami pracy 
w- zakładach przemysłowych na terenie zą- 
fetębm Ruluy. Następnie godzą s.ię jedynie 
na rokowania, bezpośrednie z Niemcami. —  
IV końcu zapowiadają, że okupowany teren 
będą zwracać Niemcom częściowo, w  mia­
rę, jak Niemcy będą ‘■spłacać odszkodowa- 

i nia.
Natomiast- Anglia,- za którą opowiedziały 

Ale Włochy1-, radaby Francję skłonić do 
opuszczenia Ruhry, zaraz, a wysokość-kw o- 
ty  ods-zodowawozej ustalić nie na podstawie 
rokowoń bezpośrednich, ale na podstawie 
opiiiji i  sądu rzeczoznawców’, powołanych 
z narodów’ neutralnych, którzyby ustalili, 
ile- N iem cy są w  stanie zapłacić. Nń to bcz- 
wa m akowo Francja nie chce się zgodzić, 
tylko żąda, aby zdolność płatniczą Niemiec 
ustalić* za pomocą komisji reparaeyjnej, 
któraby w  tej sprawie nie miała głosu de­
cydującego, jak to proponuje Anglja  dla 
owych rzeczoznawców, ale ty lko  gdos do­
radczy przy układach z Niemcami.

Jak wadzimy różnico znaczne, które nie 
kycblo się wyrównają. Francja nie nuże 
zgodzić się na oddanie Swojej pretensji .od­
szkodowawcze pod sąd postronnych rze­
czoznawców 1 wycofać się z Zagłębia Ru- 
hrjfc jak to proponuje Anglia, bo ma do czy­
nienia z dłużnikiem, k tó iy  absolutnie nie 
chce płacić i tylko szuka sposobów, aby 
uwolnić s:ię rad okupacji. D latego Francja 
żąda, aby Niemcy zwróciły się do niej z pro­
pozycją  układów’ bezpośrednich i tylko w te­
dy zacznie ustępować z Ruiny, gd y  ̂ Niem­
cy zaczną spłacać. Obecne, coraz gorsze, 
położenie Memi.ec wskazuje na to-, że po­
stępowanie Fra neji ę&siągnie zamierzony cel.

Nas ta sprawna mimo, że nie jest bezpo­
średnio naszą własną, bardzo obchod-zi. —  
Bardzo w iele zależy poprawa naszych sto­
sunków gospodarczych od ogólnego odbu­
dowania Europy, które dopiero wtedy roz­
pocznie s.ię naprawulę,. gd y  N iem cy pogo­
dzą się ze skutkami przegranej w’Ojny i po­
rzucą przynajmniej na jakiś czas myśl od­
wetu na Francji i  Polsoed Dotąd jednak, 
Niemcy, którzy doskonało zdają sobie z te­
go Sprawę,J®że od nich dobrej woli zależy 
w w ielkiej mierz-© odbudowo. Europy i po­
prawa stosunków gospodarczych u wszyst­
kich sąsiadów’, trwają w  uporze i szkodzą 
sobie rujnującr|ię, aby i drugich pociągnąć 
do ruiny. Jęstto więc swojego rodzaju woj-

oezern-ia i zakaż.a, —  zatem nasza samo­
obrona nietkjest, zawiścią i nietolerancją, 
Jeoz prostą koniecznością ratunku, aby nie 
zginąć i nie dać się ujarzmić. Żyd, jak  nie 
był olywmtelem polskim i  żadnym, tak ni­
gd y  nim nie będzie. Dal już tego niezliczo­
ne' przykłady i dowody. W szelka myśl o 
asymilacji j >3t- tylko mrzonką i podstępem 
świadomego żydostwo. Gdyby żydzi byii 

p naprnwMę, tak Jak to piszą i mówią, bvli 
naprawalę obywatelami polskimi, to jako po­
siadający w’ swoich rekach lejce finansów. 
potrafiliby wr jed-iym tygodniu postawić 
markę po.fcką na poziomie przedwojenne i 
w’artościy Dlaczego tego nie uczynią, pow ­
tarzam jeszcze raz —  dlaczego? Sądzę, ’ ź<i 
odpowiedź zbyteczna —  wiemy teraz dla­
czego...

N ie łudźmy się dalej i nie bądźmy’ krótko­
wzroczni, stoimy oko w oko w obliczu w iel­
kiego niebezpieczeństwa, brońmy się przed 
temi pijawkami i nauczmy się nareszcie u- 
misć się rządzić i gospodarzyć na swojem
i o wlasnymh silach.

Pamiętajmy, że jak sobie kto pościele, 
tak się i wyśpi, że młode pokolenie trzeba 
zaprawić do pracy bez oglądania się na 
drugich, zgotować mu lepszą przyszłość, 
w’poic w  nie. że ono je3t tu gospodarzem 
i panem —  i to jest naszym największym 
obowiązkiem jeżeli mamy być narodem.
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na. na przetrzym an i. w  której bronią .,«ą 
fr 'rst,re,jki, bierny' opór i podstępne niszczenie 

urządzeń pizemys-łowychjm oraz ifcoimmika* 
cyjnyeh.

Pewnfm  jest, .'ze bierny opor .Niomieć.nod 
wzglądem gospodarczym bardzo nam szko­
dzi, jednak z drugiej s tron i ma on dla nas 
pod względem politycznym maczanie- duda:.-.; 
tnie. Doprowadzając bowiem Niemcy do 
ruiny, tern samem niszczy ich.fzdolnośó do 
szukania, odwetiD-na PoDcej' bo prywijacrre 
zru mowanych Niemiec 1 Rosji', Uórc skie­
rowane jest przeciwko naszenńi państwu 
jęst bezsilne, wóbee czego. Pols.ta"gfta zape­
wniany pokój na szoreg^lat.

Jak długo ten stan niezałatwienia kwestji 
odszkodowań potrwa? ;-£ależy/to*?od tego, 
jak rychło Francja i Anglia-.po uzgptsnifi- 
niw swoich zapatrywań, zgodzą się mv jeden 
plan i wymuszą, |X>ddanio się Niemiec. —  
Ostatnia jednak dyskusja w  na-rlummicic.

. angielskim i oświadozeni^żangiolskiogo.* pre- 
mjera Baldwina, który ogłosił tekst odpo­
wiedzi francuskiej na notę angielską w  tej. 
sprawie wiskajzują, śfbkto me rychło nastąpi. 
Celem zaznajomienia czytelników, jak Fran­
cja zapatruje i-Ste na tę sprawę, przytacza­
m y tę odpowiedź:

Po czterech latach oczekiwania oraz. 
wszelkiego rodzaju usiłowań iządy francu­
ski i  belgijski p izyszły do przekonania, :>e 
od tej chwili w  stosunku do Niemiec należy 
stosowane mejbodę, którą Niem cy stasowały 
■>Kroku 1871v Rząd angielski jest pnzeikonn- 
ny, że okupacja Ruhry skończyła .się ni-e- 
powocizenaem. Zg-ola- ino podzielamy tak 
pesymistycznych poglądów. W stak w kro­
czyliśmy do- Zagłębia Ruhry wcale nie w  na­
dziei, ze da to nam natychmiastowe jakieś 
całkowite wypłaty odszkodowań. Informa­
cje. jakie posiadamy, dowodzą, ż,e Niemcy 
bardzo szybko ustąpiłyby, gdyby' nie pow­
zię ły szalonego zamiaru wykorzystania róż­
nic poglądów między sojirśznikamj. Jesteś­

m y  b e z w z g lę d n ie 1, p r a e ś w ia d c ż e i i i . . ż e  jtfdyh y 
r z ą d  a n g ie ls k i  p o p ro s tu  z n k ó n i iu i ik o w a l r z ą -  

fd o w i R z e s z y ,  ż e  p o t ę p ia  j£ g l )  p o l i t y k ę  w  /..i- 
g łę b iu  R u h ry ,  r u jn u ją c ą  N ie n ię y  i ‘g r o ż ą c ą  

c a łe j , - E u r o p ie  m in ą , ,  to  , n a ly e ^ łn a s t  c a ły  
u k ła d  s to s u n k ó w  p o w r ó c i ł b y  d o  t io rm u lu e g b  

stąniu, R zą c l f r a n c u s k i u w a ż a .  ż e c  z a n ie c h a ­
n ie  o p o ru  p o w in n o  n a s tą p ić  p r& śd ew szV $ t- 
ki-era. t o :  . zarazi zy ,E$g| N ie iy & f ,  'n ie  m o g ły b y  
o t r z y m a ć  ż a d n y c h  u ] g ; ,ró w n o ftżd y h ie . to  

[tost ju ż  w ś&ąniej c h w i l i t z a r f i e e ^ n ia  f c .  
ja k  t o  iz re s z tą  r z ą d y  fra:iiku.sk.i i b e lg i js k i  
q  W i a  d < z y  ł y  p u 1.1 u}® 111 e .

R z ą d  fra n c u s k i u w a ż a .  ż e  d e c y d o w a n ia  

w. o b e c n e j c l iw i l i  ju ż  i-ąz rua z a w r z e  o  z d o l­
n o ś c i p ła tn ic z e j  N ie m ie c  b y ło b y  a k te m  
w  n a jw y ż s z y m  s tó j n iu  n ie  .rozw u rżn ym . .—  

W  itó ii  s jm só ti iiiożiC ju ż  p o  10 la ta c h  m o g l i-  
• b y śm y  .-yfę z n a le ź ć ' ’ w o b l ic z u  N iep p ioo  ta k  
k w itn ą c y c h  i t a k  p o t ę ż n y c h ,  że . g o rn k o  ża - 

lo w a  1 i 1 >y ś m y , w r a z  z nami. i A n g l ia ,  ż e  
z d o ln o ś ć  p ia i.n ie z ą  N ie m ie c  u s ta liliśm y  d<^: 

f in i t y w n ie  w  ty m  li ió ró e n ć ię ,  g d y  o in jte te g o  
| z ^ a ł » > t 30 i i ie w a ż  p o jm o w a ły ,  ke>'ta zd o ln o ś ć  

p ła tn icza , fe tn la  w ó w c z a s  n a ji/ iże j. N ie  u jp- 
{a b ir tf ^ łp -o m n ieć  o tf-n i. ż e  w  lo k u  1871 n ik t 
na, c a ły m  ś w ie c ią  n ie  l> y ł d f e k a w y ,  c z y  
iFra-n-cja u w a ża  t ia k r a t  f r a n k fu r c k i  z a  s p ra ­
w ie d l iw y  i m o ż . l iw y  do, w y k o n a n ia ;  N ik t  te ż  

w gW tfz tfe  n ie  p i t e s ż & u iz u ł  N ifm & ą iu  w  z a ­
ję c iu  w ie lk ie g o  t e iy t o r jn r n  f r a n c u s k ie g o  i 
t i z y m a ć  je  w i fs w ó je m  p o s ia d a n iu , a ż - d o j t o j  

eh w i l i  w y p h iic a ii ia  w  ca łośc i, o d s z k o d o w a ­
n ia , za4ądaiHe,!?o’ . j r z e z  z w y c ię z c ę ,  k t ó r y  n o ­

ta b e n e  n ie  b y ł' w ó w c z a s  ćsiaąaną n a p a d n ię tą ,  
k tó i& g o  z ien rie fcn ięy  u le g ły  u a ju zć tow i, an i 
zn is z c z e n iu , a k t ó r y  n a w e t  z d o b y ł * * ^  w y n i ­
k u  w o jn y y ć lw  ie  p row  in c je  fr a n c u s k ie ,

W  s p ra w ie  s to su n k u  A m e r y k i  d o  s p ra w y  

M s z k o d o w a ń N n o t a  fra ń b u s k a  zaan ad zaS jl i e  
F r a n c ja  b y ła b y  b a rd z o  rada ', - g d y b y  'd e le g a t  
a m e ry  k a ń s k i n z y j m o w a l  w ię k s z y  u d z ia ł  

w  p ra c a c h  k o ft i fe j i  o d s z k o d o w a ń .
N

Przykład rozumnego patrjotyzmu.
Ostatoie wii-atlOjpjiSęi’ -gi&łdowe donos,zą,< 

że korona wiedeńska osiągnęła wartość 
3 marek polskich.;'Nie tak znów dawno czy­
taliśmy o czemś zgoła odmiennem, a miano­
wicie, że mała fępaibiika wiedeńska jest zu­
pełnie zrujnowana, i wyczerpana flna.ms.owo 
bez nadzieji wydobycia się z ruiny. Mimo to 
w  krótkim stosunkowo czasie/' koropaS au­
striacka nie tylko podniosła się w  wartości, 
ale także zaczyna się^stabilizować na dobre. 
Jeszcze przed kilku miesiącami zdawało się, 
że wydźwignięc-ię tego małego i ubogiego 
państewka z bankructwa będzie niemożh 
wem. Po wojnie bowiem kraik ten. w  ktu­
rem 2/3 ludności stanowi stolica Wiedeń, 
popadł w  skrajną nędzę,-,-,ponieważ pozba­
wiło,ny został wszelkich zasobów i nie był 
wstanie sam siebie wyżyw ić. Budżetu nie 
można było ustalić, bo nie było wcale pie­
niędzy, ani też mienia pańwwowego. któ- 
reby mogło stanowić podkład pod pieniądz. 
Zapanowało w tedy ogólne zwątpienie i utar­
ło się przekonanie, że jedynym ratunkiem 
będzie zrezygnować,;z własnej samodzielno­
ści i przyłączyć się do Niemiec,

Otóż w ch w ili,.gd y  wszyscy rozpaczali, 
wypłynęła na, wlcłownię postać skromnego 
i cichego księdza Dra Seipia. który wbrew 
powszechnemu przekonaniu był zdania, że 
Niem cy wskutek swojej powojennej polity­
ki nie mogą być ratunkiem dla Austrji i dla­
tego wyniesiony na- stanowisko kanclerza), 
Austrji zwrócił się po ratunek gdzieindziej.

Przederwsz-yeitkiein. oceniając trzeźwo sy­
tuację, porzucił wszelki plan odwmtu i za­
akceptował traktat podyktowany Austrji 
przez państwm koalicji w Sanit,-Germen, a 
z nim razem nowre granice i ustrój pań 1 wo- 
węy, czein zyskał sobie uznanie w  zwycięz­
ców. Potem  zamiast wzórem Niemców', oskar­
żać zwycięzców, wyciągnął do nich rękę i 
poprosił ich o pomoc. N ie przyszło to łatwo, 
bo trzeba było zdobyć pierwej zaufanie zw y­
cięzców. Zanim do tego doszedł, musiał 
przejść cały, szereg zawmdów i nieraz bole-

]sn tęh  uppkfifMń. Ratrjo-tyzin jegow jtidnA  
wśizystko zwyciężył, a tą wytrwałością 
sWoją, zdobył dla 'siebie swacunek. Nic go 
nie zrażało, ;ani choroba-, na którą stale 
cierpi, ani początkowe niepowodzenia- na 
teręnie polityki międzynarodowej-, ani oskar­
żenia 'socjabstofy. którzy zmieniwszy sie 
w gorących patrj6’tów, zaizueali mpk iż za­
przeda! Au trję zĄg-iciitlcj'. \

Do trzy urny szy mimo wszystkie przeszko­
dy danego zagranicą słowami wykonawszy 
reformy wskaaa-ne przez L igę narodów, zgo­
dziwszy dję na abisolnti\ą.jj dróbiażgową kon­
t r o lą  finansów austrjackich, wykonywa-ną 
pr^ez komika rza ganeralnęgb? L ig i iiaro.dóry, 
Holendta, Dra ZinnneTinana^ przyjąw^zy 
kont rolera cudzozimnsk iego", nai odo woś^ł 
szwajcarskiej, ‘ do an-trjaokiegb banku na­
rodowego, sprowadziwszy z Ang lji s-pecją- 
lir.tę dla przestudjowauia Jofcrm y dróg Jwfe 
lejowych,;i^,tanovviących. główne fźró.dlo de­
ficytu ksiądz ,'Seiijpl umiał wykorzystać
organizację m iędzynaiodową dla odrodze­
nia państwowego Austrji i .'zdobywszy dla 
kierowanego przez siejue państwa zaufania 
Europy^ wzbudził także wśród Austrjaków 
zaufanie do siebie samych.

Obecnie au-trjacki skarb publiczny odbu­
dował się, podaż dewiz zagraniczm eh jest 
z każdym dniem wyższa, od popytu, podatki 
z 47 miljardćw koron papierowyych w sier­
pniu z. r, podniosły się, dając skarbowi 

w  marcu b„ r. 415 miljardów. korona zdo­
była. stabilizację i Austrję można już uwa­
żać za państwo odrodzone.

Samodzielność Airstrji można obycnie 
uirażać za uratowaną. .Dawni zwolennicy 
przyłączenia Austrji. do Niemiec, wobec po­
wodzenia ks. Seipla, nie tylko go  n ie.zw al­
czają, ale owszem zaczęli go 'szczerze po­
pierać, bo widzą', że w  ten sposób W iedeń 
może odzyskać przynajmniej pod względem 
handlowym, swoje stanowisko,, jako pośre­
dnik handlu zachodniej Europy ze Wscho­
dnia.

Do tak tsgó , r'oe.ulka-fi.1 dewoci} ks. Sei-pel 
w ciągu ni&speina roku. A  nąj:? 11 \ jesteśmy 
:\y pedożeniu aiegojulu-riauiie Iefi$zMxi, aniżeli 
Anslrja z chwilą, -gdy Rs. ifs ijm  rozpoczął 
Myoją dzi-ahilność-. juko kiajfowflfflBBgo ma- 
łogw pniistwa. I I y  nie musimy żebrać. Nam 
t y 1 ko t iv. ob afś.'. tipo rz :id k o w a ć, w  e wn.ę t r z n e 
Sto-sunki państwowe | wju eWutlzać w  żgtBag 
łuLreformy, które dyktuje trzeźwy państwo­
w y rozum, a wagtlędnie łatwo uzyskamy 
hteniioc ilnaimsoryą do uporządkowania go- 
J|gj iarki państwowej.

Iowa posiał Ora Jana Czuja
w y g t o s z ń n a  w  S e j r w e  3 s i e r p n i a  ia )2 3 -

Wyitoki Sejmie!
Klub. do kty.rego mam zasijęy.yt należeć 

i w  którfego. imieniu przemaMlam, to jest 
Klub Kattjlicko-htdowy, popierał wszystkie 
dotydicziiiłowe rządy||bo stał na tern sta­
nowisku, na. którem i obecnie stoi, że ja- 
kikolwitlc rza-H.j.est lepszy, aniżeli żaclen, że 
mię--ltiożiia 'zastawiać w  społeczeństwie pró­
żni, wywoh wać zamętu i chaosu, a przez to 
powodować rewolucji.

K iedy się wyłoniła kwestja stworzeniu 
większości i rządu na niej opartego, . myś-- 
uiyn,sięvd!'o niej przyłączyli i możemy z du­
mą porwiadaiąć, że my, że nasz klub, że 
stronnic-1wio Katolicko indowe, które od lat 
prz-eszlo 10 w a łczy®  pa terenie zachodni ij 
Małopolski o zdrową ideę ruchu ludowego, 
-że o-no. w 3/4 juzye-zyniło się do zbLżenla 
Mronnictw, do -stAYorzenia większości naro­
dowej, i rządu. na mej opartego. Cnc.eliśmy 
pokazać niektórym stronnictwom ludcwym, 
że dla. dobra Ojczywrty należy się wyrzec 
osobistych ainhieji. Znamy' ambicje i tak­
tykę p. W itosa i cieszylibyśmy się. by jegp- 

gjiYtćtt na prawo był s.zczeryiil trwały;
Z naszego znaczenia i naszych zasług 

zdąi&my sobió- < I o kład nie-. sprawę.
Ńiest-eiyj dotychczas -sŁi-orinictwa wiek- 

aze nie. raczyły pokazą-ć nam pi ogram u. 1 pa- 
ktn^za k tó iiin  mamy iść,.za Którym mamy 
glosować. 1 datego nić fae będzie dziwne­
go i niki nam tego za. złe nie weźmie, jeżeli 
nagze postępowanie. uza'łd?ium^* od pózna- 
nią paktu pnawicy ź p. W itosem i od dzia­
łalności Rzątlit w  przw dości.

Myi posłowie mamy' świa^imość w ielkiej 
odpowiedzialności, ja k ®  na., nas eiąay wo- 
,bodx spułboz.ńństwa, dlufćgo musimy' E.ządo- 
w.i- mówdć pr:iv. de. i

K ^dy ! 'wyd&nil się nó.wy Rząd. nie było 
wprawdzie ebtitójazuiu w kraju, bo społs- - 
cźeństwo jest zgnębiońe i ‘ skołatanej’ ale 
przy viąjywan'cjitd4Z niegpk wielkie n a ^ l e j ^  
że liędżib' lęj5ie,|. Nięstdiy. fniisiiny wyziią-ę, 
że lepiej nie jasf, że nastąpiło wielkie ozię­
bienie. Są tego różne powoyly: i przyczyny.' 
P,oza przyczynami postronnotni, które może 
nie rzucają się w  oczy. przyczyną- widocz­
ną [3'lit. pewna (jpjężkłCęść a akó Rządu, jest 
brak zdecydowania, brak wyiaźnaj f.iżjo.gaio- 
mji i stosowania ojpówiędnich środków do 
jasiio wytkniętych celów. Najw ięcej może 

'bra.k ton daje się odczuwać w dziedzinie 
ikarbowości. Wj.-rawdzie p. Stroiiślii inow t 
dużo- o mocy tęgo rządu, dużo o nim pisge

chwali go, ale b.Jpo.scl uleg-a złudzeniu.
Ja nie jestem pośy'mRtą, ale takim opty­

mistą, .jak  p. Stroński. także być nie chcę; 
bo nie 'chcę się łudzić. N ie zaszk od ziłob y  
wyjść pcwa redakcję.'iv społeczeństwo i po­
patrzeć Mjfe jakie jest w  tern spolecze-ństwie 
nspossbienio i jakio w niem nurtują nastro­
je. , (C los ja  lew icy: fcjłusznioł). Bo że jest 
pe\Vuą, ociężałość tego -Rządu, Rewue niezde­
cydowanie, to p. Stroński przyzna, jak i 
jo. że-pefwną wine jianosi także Klub. do 
którego i on należy, ten bowiem klub nie 
zajtnuje jasnego i zdecydowanego stanowi­
ska w sfesunku do obecnego Rządu.

Mięliśmy .Ministra Skarbu w ./osobie pana 
niak-dcjego. Był to człowiek pełen dolnych 
chęci, peleii inicjatywy, pęlełri co raz do no­
wych planów, które niejednokrotnie kłóciły 
się; zo' -sobą. T w j  swoimi planami wprowa­
dził p. Grabski chaos w dziedzinie waluto­
wej, w dziedzinie tskatbbw-ejjl.' do tego i.stop-
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mu- —  że następca' jogo p. minister T.inde 
będzie min] niełatwy orzech do zgryzienia. 
P. minister Linde, pizedstuwił nam swirj pro­
gram nie nowyź program stary-,M ale oświad­
czył, że będzie starał .się wprowadzić go 
w życie. W ymienił najważniejsze drogi,f/kitó- 
rejni zamierza zdążać ku s:un»cji skarbu.

Pragnę dziśęłdotknąć tylko niektórych 
punktówT programu p. "Ministra, chcę do- 
,tknąć tylko niektórych kw eslji praktycz­
nych i Iiolączek, które utrudniają uzdrowie­
nie skarbu, a których usunięcie może do­
prowadzić do tej sanacji.

Mówit więc p. minister Linde o podat­
kach,
."Sejm uchwalił podatki prawie wszystkie, 

inna rzecz, czy te .podatki będą sprawiedli­
we, to dopiero powale praktyka. A le, clio- 
(jiaż mamy poclami, musimy wyznać szcze­
rze, że nie mamy doskonałego aparatu do 
ściągania tych podatków i to jest ta bolącz­
ka. której chcę dotknąć, a mianowicie 
talne wprost funkcjonowanie naszych inspe­
ktom tów podatkowych, t,obsadzony eh ludź­
mi bez odpowiednich kwalifikacji. Znam 
kilka tych inspektoratów7 i nawet- konkret­
ne dowody o nich dałem Ministerstwu Skar­
bu. Np. dostają 'ludzie wezwanie do płace­
nia podatków, nie wiedzą jednak za który 
rok mają płacić i w  jakiej kwocie; dostają 

' blankiety tego rodzaju, na którycn sam pan 
Minister wyznaćby się nie\]?pt,raiił. Kwest.ja 
opłat stemplowych jest również jeszcze nie­
uregulowana. należałoby do inspektoratów- 
podatkowych a może- i do Izb Skarbowych 
wysiać -tspeęjalną ministerjalną delegację, 
aby je gruntownie zbadała, oczyw iście bez 
uprzedniej zapowiedzi

Druga bolączka to kwestja oszczędności. 
Mówił nam p. minister o oszczędności i o 
tej oszczędności prawie wszyfecy mówcy mó­
wili. Musimy wrszyscy oszczędzać. Mamy bo- 
biem smutną tradycję życia nad s tan fl to 
zgubiło naszych przodków i to może zgubić, 
nas.

A le  oszczędności trzeba robić tam, gdzie 
się one okażą użyteczne, a wifjc nie może 
Państw" o lobie Oozezędnc&ei w  kwestji, któ­
rej teraz dotknę, w  takiej rzńczy, jak upo­
sażenie duchowieństwa, zwłalacza niższego, 
które to uposażenie1'’ do niedawna wynosiło 
7C marek miesiee-żm-e. potem podwyższono 
na -2-S0, a obecnie nastąpiła podwyżka, zna­
czniejsza. N ięstely, źłtf ■.funkcjonujące inspe­
ktoraty podatkowe i urzędy podatkowm i 
tej podwyżki na ogó*ł mizernej jeszcze du­
chowieństwu uie wypłaciły; ;Ci, którzy trzy­
mają w" ręku bądź co bądź ćugle namiętno- 

ric i ludzkich. k tó izy  są właściwymi stróżami 
bezpieczeństwa,, zwłaszcza w społeczeństwie 
lozwienrzonem p$*'wojnie, są traktowani 
niżej helotów, niżej niewolników; .bo jak 
nazwać tak iej stosunki, w których trp. bi­
skup tarnowski ma niższe pobory niż pięrw- 
sv.v lepszy woźiiy podatkowy. Rumieniec 
wstydu palić was pow inien.-'Szanowni Pa 
nowie!

Nie można Kibić oszczędności przez tego 
rodzaju loclnkcję urzędów, jaką zapoczątko­
wał w swoim oz asie" p. Michalski przynaj- 
nin.ej jak ja to znam. Clto zniesiono k.lka 
urzędów podatkowych i kilka sądów i spo­
wodowało to, że ludność, która dawniej mia­
ła do urzędów podatkowych ldkilometrów, 
obecnie będzie musiała odbywać drogę 40 
do 50 kilometrów, tracąc drogi czas,^nisz­
cząc. martwy i żyw y inwentarz.

Tak  samo zniesienie wT w elu miejscowo­
ściach straży'*%karbow"oj powoduje właści­
wie większe wydatki bo ta stkaż skarbowa 
oddalona od miejśtęowóśe-i w której ma zba­
dać stosunki, o kilkadziesiąt kilometrów", 
musi pobierać djety, tracić czas, a zanim 
się na- miejsce pi zaznaczone dostanie, spra­
wa zazwyczaj już jast spóźniona. Natomiast 
należy oszczędzać tam ,'gdzie się to da osią­
gnąć. Dużo jest niepotrzebnych urzędów, 
zwłaszcza urzędów ziemskich, obsadzonych 
przez ludzi bez kwaliiikacji. przez żelaznych 
prawnikóry, przez profesorów, którzy z ro l­
nictwem nie nie mieli wspólnego w żyeiiu 
Obserwujemy też fakt ciekawy", że w na­
szych starostwach jest po 2 do 3 starostów, 
a na krsaely gdzie naloty Polskę godnie re­

prezentować wobec obcych narodowości, 
wysyłam y łudzi, którzy nas kompromitują.
(G łosy: Bardzo słusznie.). .

Należy zaprowadzić oszczędności także 
w  szkolnictwie. Dawniej np. u p is , w dziel 
n.Lcv austrjaekiej byl na. j.-owirjt jeden in­
spektor, miat do pomocy jednego nauczy 
cielą i nauka szła zazwyczaj dobrze. Dzisiaj 
inspektor ma cale toimo, ma sekretarzy, ko­
nie do dyspozycji i widzimy, m  nauka idzie 
coraz gorzej- To  samo można powdecłzieć o 
powiatowych Komendach policji, o fizyka- 
tach powiatowych i t  p.

Zamiast dbać o SKkolniotwo polskie na. 
kresach, zamiast tam polskość umacniać, 
to- u nas w-prowadza się coraz to now"e pla­
ny, które .się kłócą wzajemnie, wprowadza 
yjię .na gwałt coraz, to nowe typy szkół śred­
nich, czy szkół powszechnych, z czego pow­
staje zamieszanie; wprowadza się po szko­
łach laboratorja, wprowadza się nowe pla­
ny ć-wiezeń fizycznych, przechadzek, w yci­
nanek, lepianek i t. d., to wszystko, na co 
moglibyśmy sobie pozwmlić dopiero za lat 
20 lub później. N ie uznaje się różnicy mię­
dzy siłami nauezyeielkicmi z egzaminami i 
bez egzaminów" i na tern również cierpi nau­
ka, Pracowałem, przez szereg lat. w  szkolni­
ctwie, nie jestem zacofany i chciałbym a'żó- 
byśmy szli za narodami zachód niemi,, ale 
nie starajmy się narodów ogstarszej od na­
szej kulturze wypizedzać, skoro nas na to 
nie stać jaszcze.

Fatalna ustawa o ocLrcąie lokatorów, ta 
się także odbija na zubożeniu, rujnując oby 
wateli. Ta  także powoduje te stosunki dro­
żyzny, w  której wszyscy toniemy. A  przy­
kład zły  daje Rząd. Przytoczę Panom kon­
kretny wrypadek. Człowiek pewien za 9 ub' 
kacji, które wydzierżaw ia od niego Rząd, 
dostaje rocznie 2.800 mk., kiedy zaś jedna 
ubikacja została opróżniona, w-tedy Naczel­
n ik  urzędu, który się tam mieści, dostał wTe- 
zw"anie;1 abytsrę odniósł do- gospodarza z żą­
daniem, by tenże mieszkanie odrestaurował. 
Restauracja miała kosztować tylko  pół ml- 
ljona marek.

I  dlatego rozumiem oburzeńio':ow"ego wlą- 
■śclciela domu, który w napadzie złości, gd y­
by miał dynamit, toby władne mieszkanie 
wT powietrze wysńdził. Dlatego reforma tej 
ustawy je3t nieodzowna w najbliższej przy­
szłości.

Rząd daje także zły  przykład przez usta­
wiczne podrażanie monopoli i to w  jaki 
sposób: Żalili się pizedeinną strażnicy skar- 
b ow i.żb  dostali z Ministerstwa, czy z Izby 
skarbowej rią.kaz, by spiśaji tytoń i spirytus, 
by .fjsżacowali, poniewmżj-uua- p r z y jś ć  nowa 
podw ,żka. Rano dostali wezwanie, a po p o ­
łudniu przyszło odwmłanie, że należy zanie­
chać, spisywania. Nadwyżka ma zostać dla 
tych. którzy i tak się bogacą z handlu mo- 
nojSęlaini.

T e  ogłoszenia naprzód w dziennkaeh, 
kiedy monopole mają podrożeć, powodują to 
że nieuczciwi t-rafikanei chowają towar, a 
później go po wyższej.tcenio sprzedają. To 
także absolutnie ustać powinno.

Gbcę^także zwrócić uwagę, pana Ministra 
Spraw Zagranicznych na inną wielką bolą­
czkę. a mianowńejb na nasze plaeówki za­
graniczne. Byłem przez dluzszy czas zagra­
nicą i przyznam się, a nawet pisałem o cem, 
że Polaków  zagranicą, w naszych konsula­
tach, czy ambasadach traktują gorzej, ani­
żeli obcokrajowców.

Nio chcę zarzutu tego uogólniać'' ale do­
znałem teg-o na sobie samym. Nasze konsu­
laty, czy ambasady reprezentują sięjzagra- 
nieą. w świecie lepiej, aniżeli ambasady an­
gielskie czy amerykańskie, tak jakbyśmy 
byli tak bogąei jak Anglicy  lub Ameryka­
nie. I dlatego przeczytałem z przyjemno­
ścią zapowiedzieć p ęMhnstra Skarbu, że 
wmźmie żelazną miotłę i będzie wymiatał 
śmieci z placówek zagranicznych. I  to na­
leż }); także koniecznie przeprowadzić. Tu 
jest Downem wielka bolączka, a mianowicie 
wydawanie oibizymioh sum w obcych walu­
ta.A.

A b y  się .dłużej nie rozwodzić nad temi 
rzeczami, o których mówiono wiele w mo 
wach mniej lub w ięcej udałych, nie będę o

nich mówił, ale chcę zwrócić uwntgę jeązoze 
na jedną rzecz, która u nas w  Polsce jest 
bardzo potrzebna, mianowicie na wydajność 
i Intensywność pracy. Musimy pracę wziąć 
w olnonę, musimy ją spotęgować. Mamy 
Ministerstwo llobęt Publicznych, mamy Mi­
nisterstwo Oehrony Pracy i Opieki Społecz­
nej. N ie chciałbym, ażeby z tego  Minister­
stwa zrobiło się Ministerstwo ochrony nierób­
stwu i próżniaetw-a. Gdyby tak miało być; 
to .jp je j je znieść i skasować.

Nadto tak Sejm, jak i Rząd musi czuwać 
nad tem, ażeby w  calem społeczeństwie pa- 
aowała społeczna uczciwość. Tępienie pa- 
skai zy jest obowiązkiem każdego prawego 
Polaka. Jeśli jednak nie będzie wzajemnej 
miłości chrześcijańskiej pośród nas, jeśl. je ­
den z drugiego będzie się starał, że się tak 
wyrażę- popi ostu i Trywjalnie drzeć dziesiątą 
skórę, jeśli per fas et nefas będzie się każ­
dy starał z krzywdą drugłegb robić mają­
tek, tojt nierówność społeczna nietylko-, że 
nie zniknie, ale jeszcze bardziej będzie po­
głębiona; ;

N ie róbmy z ochrony pracy, czy z Usta­
w y  o ochronie pracy, .dogmatu niewzruszal­
nego, ale patrzm y na państwa, których nie 
można nazwać ani zaeofanemi, ani powie­
dzieć o ffieh, by krzyw dziły kogokolw iek 
przeciążeniem pracą, jednakże pracę u sie­
bie spotęgowały, bo praca prowadzi cło do­
brobytu i na pracy oparte społeczeństwo 
stanie na granitowych podstawach.

A  wresżc'®ę tak m iędzy stronnictwami, 
jak między klubami i m iędzy poszezególne- 
liu jednostkami musi panowmć więcej wza­
jemnego ustępstwa, musi się zapomnieć o 
własnym pr-estige‘u, o autorytecie własnej 
osoby, ozy wdąsnego klubu, a więcej pamię­
tać, i w ięcej cłhać o prestige i o autoryt^e 
całej Polski, całej Ojczyzny, całego Pań- 
stwra.

Jeżeli u nas będzie coraz mniej, a nawret 
nie będzie zupełnie takich ludzi, którzy są 
gotow i wTś*zystko złożyć na ołtarzu O jczy­
zny, vZ wyjątkiem , zdrowia i mienia, a za­
kwitnie p.aeowutolć i ofiarność, opromie­
niona cliiześcijańską miłością bliźniego, 
w tedy będze lepiej.

W  nadzieji, iż obecny Rząd okaże w przy­
szłości więcej eneygji i odwagi, oświadczam 
:rmen;em naszego* klubu, iż będziemy gło­
sowali za p-rzedłożouem -prowńzorjum. 

-----------

i§ ife ir fe > © g a q ia
posłów Dra Antoniego Matakiewicza, ks. 
Dra Jana Czuja i tcw. z Klubu katolieko- 
ludowego do Pana Ministra Kolei Żelaznych 
w sprawie konieczności rozbudowy stacji 
Żabno nad Dunajcem w Małopolsce na 

szlaku Tarnów —Szczucin.

W  mióście7 Żabnie nad Dunajcem pow. 
Dąbrowski w Małopolsce odbywajtj się L-p , 
<lwa tygodnie W ielkie jarmarki na bydło i 
trzodę c-iilewną, którą w wielkich ilościach 
ładuje s.ię na stacji Żabno i wysyła poza 
powdat.

Na stacji tej wsiada' do pociągów osobo­
wych nie tylko nuejseowm i okoliczna lu­
dność. ale i ludność z za W isły, z dawnego 
Królestwa Polskiego. Budynek stacyjny jest 
za mały^Ia w szczególności poczekalnia I I I  
klasy jest rak •szczupłą, że tylko niewuele 
osób może się wr niej pomieścić, a w- dnie 
jarmarczne lub w dnie, w  których odbywa 
się odpust w7 sąsiednim Odpoiyszowde, g-Jzi^ 
znajduje się cudami słynący obraz Matki 
Boskiej, tysiące przejezdnych, nie mogąc 
zmieścićj^ię w poczekalniach, stać musi na 
słocie, zimnie lub skwarze na polu.

Rozumiejąc konieczność rozszerzenia obe­
cnej poczekalni I I I  klasy, Dyrekcja krakow­
ska poczyniła przed kilku laty kroki, zmie­
rzające do dobudowy do budynku stacji 
w Żabnie osobnej większej sali 'na pocze­
kalnię I I I  klasy, a nawet na stacji Żabno 
zgromadzono już potrzebną ilość wapna, 
piasku i t. p 3fa le budowa się me rozpoczy­
na, skutkiem czego materjał i robocizna 
z biegiem czasu córa77 bardziej drożeją.

W  tym stanie rzeczy zapytują podpisani:
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1) Ozy znany jest Panu Ministrowi Kolei 
powyższy stan rzeozy?

2) Czy Patn Minister skłonnym jest zarzą­
dzie; aby dobudowa poczekalni I I I  klasy 
na stacji Żabnov nad Dunajcem jeszcze 
\v bieżącym roku wykonaną została?

Warszawa, dn.l sierpnia 1923 r.

Z działalności naszych posłów.
W  niedzielę 22 lipca b. r. na publicznych 

zgromadzeniach odbytych w  południe 
w  Grybowie, a wieczorem we W ilczyskach, 
złożył poseł Dr Antoni Matakiewicz spra ■ 
wozdanie z działalności Sejmu, a w  szcze­
gólności Klubu kat .-ludowego.

Posła przyjęła ludność bardzo życzliw ie 
i uchwaliła mu jednomyślnie wotum zaufa­
nia, polecając jego staraniom różne sprawy, 
a w  szczególności sprawę'pom ocy dla gmin 
powiatu grybowskiego nawiedzonych co- 
(lopiero klęską gradobicia, sprawę mostu 

na Białe pod Jankowa i t. p „ ozem poiseł 
przyrzekł sic zająć.

Minister Osiecki o zasadach ustawy 
o parcelacji i odnictwid.

Minister reform rolnych, Osiecki, piodsd 
do publicznej wiadomości zasady, na któ- 
rycia opiera się ustawa o osadnictwie i par­
celacji, zatwierdzona przez Rado Ministrów 
dnia 2 sierpnia b. £  i« przesiana już do Sej- 
um

Według tego projektu ma b yó  roznanee 
liowane rocznie twi calem państwie 220 ty ­
sięcy hektarów ziemi. Parcelacja odbywać 
się będzie w  trojaki spoisójbrn ■->if

1) przez Miioisteirjum Reform Rolnych,
2) przez irf.stytac.jo upoważnione do par- 

celaieji,
3) drogą prywatną pod kontrolą Minister- 

stiwa Reform Rolnych.
Na po-czątku każdego rioiku przygotow a­

ny będzie plan parcolacyjny na orfie pań­
stwo i ustalony kontyngent ziemi w  posz­
czególnych okręgach, które będą podlegały 
parcelacji. Min. Ref. Roi. zamierza w  ząkre 
sio parcelacji wyzyskać w  szerokiej mierze 
in icjatywę prywatną i w  tym celu zwracać 
się będzie do odpowiednich msitytucyj 
w  każdym okręgu, by one zechciały wska­
zać gm n ta P  nadające «ie  ć#> parcelacji i 
przeprowadzić ją samodzielnie, oczywiście 
pod kontrolą Min. Ref. Rob, na podstawie 
planu technicznego i finansowego^zgodneP, 
go  z ustawą. S iły technicznę.-do przojmowm 
dzonia reform y rolnej są w ystafcia jące, i 
jeżeli Sejm uchwali usta.wę podczas sesji 
jesiennej, plan paicelacyjny na rok 1924 
będzie szybko opracowany.

Min. Ref. Roi. wniesie również ustaayę f i­
nansową reformy rolne'. W edług tej usta­
w y  ceny dla każdej okolicy będą obliczone 
w  cetnarach metrycznych żyta. Splata b ę ­
dzie rozłożona na ,25 lat. Splata w gotówcce 
wynosić będzie tylko 20% należności, resz­
ta zaś określoną będzie w’ listach znsię.w- 
nycih. Finansowanie reformy rolnej ,—  mó 
w i pan minister —  nie obciąży Państwa. 
Po-zatem Min. Ref. Roi. roztoczy oprekę. 
nad losem osadników', którym przyjdzie 
z  wydatną pomocą dla zagospodarowania 
się na roli i zaopatrzenia w  budynki, co ^jest 
ró^mież ważne, jak i przydział ziemi. Je­
dnocześnie rozpoczną się prące w zakre,s'e 
keąnasącji i likwidacji serwitutów.

Osadnicy, ktmp.y otrzymali ziem ię! a n.e 
mają tytuiu własności, muszą jaknajprędzej 
otiaymać prawm- włten^ścii do nabytej zi,e-. 
mi. PomyślanyAfest również na szeroką 
skalę prali osadirctwa kresowego.

Lepiej późno, niż nigdy.
Zakaz nabywania ziemi rpzez urzęlników 

min. Reform Rolnych. Minister Refm-rn Rol­
nych, Osiecki, rozesłał do dyrektorów’ Depar­

tamentów, naczelników WydżiaióaW do l ań- 
stwowego Banku Rolnego,.i'Ókres<$ry/’h Urzę­
dów Ziemskich i Deiógatury Ministerstwa, Re- 
fomi Rolnych Śląsku -Cieszyńskim ofeóhiil, 
następującej t.resść.?i;J • •

Jak wr.vnika.{^-«ę sprawozdań, nadzianych 
piycz Okręgów’o Urzędy Ziemskie, miały miej 
£cc fakty rutbywanirf, z:omi prztuę my.ę laików 
.MinLstorstwa R «fc-m  Rolnych, przy wykonaniu
refrasmy ssdtoej.

I- akty* to nałoży uważać za. wystc-e iniewła- 
ściwo .i niedopuszczalne przodi .-,«xystl:ioua >iia 
jago, żo urzędnicy powstający na służbie 
w Miniśtnjstwńe Reform Rolnych, przy naby­
waniu ziemi bądź tft z parcelacji rządowej 
bądź z parcelacji prywatnej, odbywający się 
pod kontrolę Ministerstwa RefoKii;, Robi) ć-jł* 
mogą być,podejrzani o wyfcct^ystywuinio swych 
stanowisk i stosunkowi ębiżbowyteh, ce-lbia uła­
twienia fótńe iiąbycia ziemi i choćby w rzeczy­
wistości podejrzenia te były bezpodstawne, już 
sama możliw^ć powstania podobnych podej­
rzeń jest w^wysebink-ętopniu niepożądaną, męt 
że bowiem .pmjawać w wą-tpliw’ośó obiekty­
wizm, jaki winien cechąwać urzędników’ Mini­
sterstwa R domin Rolnych.

Wobec kjsjjfą surowo zakazuje nabywania 
przez m-ządiiiików Ministerstwa Reform Rol­
nych działek ziemi wszelkiego typu, pochodzą­
cej z parcelacji majątków pańśtw-ówych, ma­
jątków- prywatnych, jjatŁe^ówanj oh przez in­
stytucje upoważnione lub .leż przez właścicieli 
samych za ze-zwoleniem Ministerstwa Reform 
Rolny-ch, jak również nabywania kolonji pow­
stałych z amdacji, bądź z likwidacji majątków 
niemieckich na terenie Województwa Poznań­
skiego i Pomorskiego.

Zarządzenie to, dotyczy T ów n icż osób wcho­
dzących w skład rodzin urzędników Miuisteiśt- 
wa Reform Rolnych.

We wszystkich 'wypadkach wykroczenia!,, 
lub też usiłowania wykroczenia przeciwko j<e* 
mu zarządzeniu, urżęilnicy Ministerstwa Re, 
form Rolnych będą karani z całą bezwzględ­
nością., aż do usuwania ze służby pańawowej. 
włącznie. (— ) Osiecki.

■ I n f o r m a c j e ,
W IADOMOŚCI 
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Wizytacja kanoniczna dekanatu bocheń­
skiego odbędzie Się w dniach od 14 sierpnia^ 
do 9 września b. r. w  następującym po 

rządku:
Nojprrzew. Ks. Biskup Sufragan przy je­

dz! e:
14 sie.ypii.ia po południu do Łężkow ic i 

dokona w izytacji 15 sierpnia w Łeżkowi- 
cateh; 10 i 17 w  Chełmie; 18 w Łapczycy;
19 wr pogw izd  owioś;20 i *21 w  Sobolowie-': 
22 i 23 ’ w  Kvóiów’ce; 24 i 25 we Trzołnnie;
20 i 27 wy,Starym Wiśniczu; 28 i 29 w No­
wym Wiśniczu.

JE. Najprzew . Ks. Biskup Ordynarjusz 
przyjedzie:

29 sierpnia po południu do Rzezawy i do­
kona w izytacji 30 i 31 w Rzezaw ie: 1 wazę 
śnią w  Kissyżanowi ca.-c.li; 2 i 3 w Mikluszo- 
wicach; 4 w  Grobli; 5 w Cikowieach; G. 7 
i 8 w Bochni; 9 w’ Brzeźnicy.

W  czasie w izytacji kanonicznej wszyscy 
P. T. Kapłani odmawiać będą we Mszy św 
kolektę: d e . Spiriitiu Sancto, o ile nu to po- 
zwołą Rubryki.

Z M IA N Y  N A  S T A N 3 W IS K  ACH  I  URZE 
D ACH  DUCH O W NYCH

zaszłe od 24 maja do 1 sierpnia 1923:
Zamianowani: ks; i bilat Józef Nikłej, 

proboszcz i dziekan w Zaborow-Iu, rad ą 
knorpw ąm  Konsystorza Biskupiego; ks 
A do lf Albin, proboszcz w Chełmie. W'iće- 
dziekanem bębiiońskim: ks. Michał Pawlus. 
proKoszcz w M'k]us7A'-w'icrięh, nota^ujfszem 
dekanatu bocheńskiego; ks. Franciszek 
3 't.ko nc-lair.jus7.em Korfsyitorza Biskupiego 
l prefektem MaI;goj'Seniina,rjum.

Tnsityt.uowany tła probostwo w Brzeźtpcy 
ad Dębi-ca ks. Józef Koterbski, proboszcz 
z Kamionki wielkiej.

Prezentę na probostwo wr Now-em Rybiu 
otrzymał ks. A lo jzy  Calktf, ekspozyt 

w  Blelczy.

Ziieżygnowal z pprobo-stwan. w O-ijjroiwafh 
TtiszowskócJ] Jas. -Józef Smotka.

Na iKtnnmisijratoir1:', do Ostrótw' Tsuearw:- 
skioh pri-zcznajG^omy ks. Jan Jakubowski. 
adniiinivSt.na.to-r w NYiWtmi Rybiu, a dc* K a ­
mionki wdeddej ks. Józef Ilasta im .  w ikary 
w Pięśncj.

Possuly fcatech-ctów’ otrzymali: ks. Jan
P;Kmiroik, katecheta gimn. w Bochni., ś w I. 
glnąiaMuni w  Tamowde, jako IT. katecheta, 
aamiaiiowar.y aównoczgśnie prefektom Be- 
mina/rjaim duchownęgo.; ks. Andrzej Bogacz, 
katecheta szkoły porwsz, w  Bochni, w  gim­
nazjum w  Boyiłini,-u jako II. katecheta; :k,s. 
Jakub Opoka, kateehota szkoły powesz. 
w- Padwi, -w g.imiaą74um w  Brzesku; ks. Ste­
fana Czerw, katechęta gimn. w  Bi’zeskri, 
w- szikple p-owisz. w  Tarnowie; ks. Ludwik 
Pendiraeki, iwefekit Malogo- Seminarjuni. 
w’  szkolie pGiwfeją*- w  Czchowie; ks. Stanisław’ 
Kirół, wikaayiAz w  -Stairym Sąeziu; w szkole 
powsz. w  Now’y.m Wiśniczu; fes. Józef Smol­
ka, b. pirołjęiozc/, w  Ostrowaoh, w  szkolę 
Ł-oiwisz. w  Przeiclawum; ks. Leon Binibaun. 
wikarjusz w  Padwi Naród., w  szkole pomisz. 
w  Biochni; ks. Stanisła w Bąezewski, katę- 
ciketa w  Mszmnie Dolnej, w szkole now^z., 
w’ Bochni; fes. W ojciech Kozdirój, wdkarjusz 
z Dębicy, w  szkole powsz. w’  PadWd Naród.

Efespozytami zamianowmni: ks. Józef
Stawia-rski, iw-itloirjusz katedralny, wrn Fili- 
powicach; ks. Jan Chmiel, ekspozyt z K a­
mionki malej, wr Bielczy. ks, Antoni Stań­
czyk, wńfeairjusz. z, Ujanowdc, w Przydonicy.

Praeniesieni j£ X .  w ikarzy: ks. Stanisław’ 
Taborski ze Zafboirbwda do Gromnika; ks. 
W alenty Pioteoiw-ki z  Gromnika do Zaboro­
w a ;  fes. Stairisław Tobiasz (po ukończeni-i 
administracji w  Brzeźnicy) do Rzochowa; 
ks. Jan Łoniowrski ze Zgórska do ZassowTa; 
ks. Jan Sadkiewicz z Paleśnicy do Borowej; 
fes. Francfezek Babiuch z Nowego Wiśnicza 
dio- Paleśniicy; ks. Jó-z-ef Barszcz ze Trzciany 
do- Limanowmj; te . Sranislaw Smoła ze Sie­
dlisk do Nockowej; lcs. Józef Bihro z Noe- 
koiwej do Sijgdbsk: ks'. Jan Burgiel z Cmo- 
łasu do katedry; ks. Jan F ilipczyk z Dąbro­
wą’  tto katedry; ks. Antoni Pałka otrzyma 1 
povsadę w- Uściu Solnęm.

Nowowęyśrrięceni zostali przeznaczeni na 
wikarych: ks. Stanisław Adam cząk do Dę­
bicy; ks. Stanisł w  Bochenek ciioi Baranowu; 
ks. Manacin Dybieci k(to Szczepanowa; fes. 
Bęima-rdyn Dziedziak doi.JJjanowie: ks. Jan 
Córa do Trzciany; ks. Fran-ai-szek Janik do 
Ciężkowic; ks. W ilhelm Mągd.a do Zgórska; 
ks; Andrzej Niwaa do Nowego Sącza: ks; 
•Jan Rozembairski do-,||U.s-zwi; ks. Jan Sarna 
ło  Cmola-su; k,s: Jan Skalski do Padwd; ks.j 
Władysław’ Sperka do Mszany Dolnej; te . 
Jan ŻaakąJśfei do Dąbrowy.

Odznaczony eyp. can.: ks. Michał Jeż, 
proboszcz w’ Sobolowie..

Egzamin konkursowy, złożyli X X .: Fran­
ciszek En.radz.iej. "Władysław Gairlik. Jan 
Letek, Wanceuty Piokopek i Antoni Stai'1- 

ffizyk.
Zmarł: Ks. Kazimierz Salewski, ekspoząd- 

w Prz-ydonicą’ , 1 czerwca, R i. p.!
Z Kurii Biskupiej.

W  Tarnowie.- dnia 1 siermiin 1923 r.
Ks. Rcman Sitko, f  Leon

kanclerz. Biskup.

W AŻN E  D LA  P O S Y P O W Y C H  GOSPO­
DARZY.

Zakupno azotniakii (wapna azotowego) na 
kredyt.

Niesłychanie cennym nawozem jest azot,- 
niak. który wydatnie przyczynić się może 
do osiągnięcia wyższych plonów i podnie­
sienia Kultury rolnej. Jest on przytem bar­
dzo tanim nawozęm, bo o 50% taiiszym od 
saietrw chilijskiej,^

Zarząd Głó\my Malopo1 kiego Tow arzy­
stwa rolruczdgp w Krakowde, pragnąc uła- 
’ wić rolnikom nabycie azotninku, zawmrł 
lupowe z Zai-ządem Panstw-owej Fabryki 
Zwdązkóy’ Aiotowąyeh w Chorzowie na Gór­
nym Śląsku, na nfecy której instytucje i 
rmnąUMohaiozo-handlowe,: Spółki. Składnice 
Kółek rolniczych, Kółka rolnicze i pojedyn­
czy rolnicy nabywać mogą azotniak (tylko 
w’ partjaeb wa'ffpijowyo.6) na kredyt po ce­
nie fabrycznej w dniu, w’ którym kazdora-
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zowe zamówienie uskutecznione zostanie. 
K redyt jest 2— 3-miesięczny. Oprocentowa­
nie 1 Va% w  stosunku mieistęcznym.

Weksle w inny być zaopatrzone akceptem 
"bezpośredniego odbiorcy azotniaku i żyro- 
wane przez Zarząd Główny M T. R. w  K ra ­
kowie, oraz Zarząćl Fabryki w  Chorzowie.

Zamówienia na azotniak i dołączenie do 
nich weksle, odpowiadające wartości 17% 
azotu i worków z doliczeniom odsetek, na^ 
leży  przesyłać pod adresem Małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego w Krakow ie plac 

' Szczepański 8.
Po wysłaniu azotniaku przez Farbykę 

'w  Chorzowie, otrzymają odbiorcy dokładne 
rachunki i obowiązani są msztę ceny faktu­
rowej ponad 17 % azotu wykazanych przea 
analizę fabryczną wpłacić zaraz gotówką 
na rachunek P. K . O. w  Katowicach 
Nr. 300550 z powołaniem się na Małopolskie 
Towarzystwo rolnicze i na Rk Fabryki.

Cena za azothiak obecnie wynosi bek zo­
bowiązania 35.000 mk za 1 kg. procentu 
azotu, czyli za 100 kg. azotni/iku (przy 20% 
zawartości azotu) —  700.000 mk. frank o 
wagon stacja Choizów. Za worki dolicz* 
się po 35.000 mk. za sztukę.

EMIGRACJA DO AM ERYKI

W edług zawiadomień .Urzędu Emfgca- 
cyjnego od dnia 1 sierpnia zostfilo wzn-o- 
vwone wydawanie liffidatiw ów  dla braci i

i-sióstr emigrantów amerykańskich. Jak w ia­
domo swego czasu odebrane prawo

Ina1 w yjazd  do Ameryki brackim i siostrom 
emigrantów, obecnie znowu prawo to zo­
stało puży^yrócone z prawnęin zastrzele­
niem.

Ekskomunika ks. Farona.
Ks. L)r Leon Wałega. Diskup tarnowski. 
Wszystkim wiernym parafji Newo-Wiśnie 
kifcj pozdinwienie i błogosławieństwa 

w Panu!
Znane W ain rsą smutne wypadki- które 

juz pirzeszlo od,) roku działy śię w  pa-raiji 
Nowo-Wiśnic-kiej. -Sprawcą ich jest b. tam­
te jszy wiknrjusz, ks. Marcin I A ł p l  który; 
rozwinął niezdrową, agi tan* ją, szukając poci 
pozorem gorliwości o- preuwdę i ch\valp;J3o- 
żą swych własnych k o ra m i. Bolało nasze 
serce ojcowskie, gdy kkpinn ton. uchylając 
się wykrętnie od posłuszeństwa należnego 
Biskupowi, -wysyłał, na wsżyfetirie ’ strony: 
prośby i deputacie wnawej obronie, cierpie­
liśmy jednak to- wszystko w nadziei, że ka­
płan ten upamięta się wreszcie i. jak sam 
uioczyścić, w  Konśystorzu Naszym przyrze­
kał posłuszeiietwem Nam okazan-em, dane 
przez siebie -zgorszenie najńyiwi. Niestety, 
kapłan ten w piśmie, do- Ną .̂-'. wy stosowa­
li cm, zuchwale wyrzekł srę Nas,, którzyśmy 
nań niegdyś; pełni nadziei, Nasze Biskupie 
ręce wkładali, w yrzekł się św. -Matki Koś­
cioła ka-tolidldego,* a przeszedłszy do zwo­
lenników t. z w. kościoła narodowego, w pa/ 
rafji Nowo-W iśnickioj nabożeństwa, tego 
kościoła odprawiać rozpoczął.

A b y  'Siî  nie rvydawalo'(jże luilćżąc dłużej? 
zdajemy się prizewroitnemu dziełu ks. Fnro- 
na przychwa.Iaćj-Ł aozko-lwiek ciężikiem ser­
com, zmuszeni) Jednak troską o dobrc^dj^z 
piec-zy Na«acj powierzonych, przy współ­
udziale- osobnego’ Trybunału rnoęą naszą 
Biskupią potępiamy ks. Mairoina Władysła - 
wa (2 im.) Famna, jako ocUtępcę od 'św. 
wiatry katoliękiej iwiclszczepieńca od Koś­
cioła katolickiego- i orzekamy uroczyście, 
iż ks. Marcin W ład. Faróu sprzeniewierzyw­
szy się św. Kośoiolowi katolickiemu, zosta­
ję z niego usunięty, wszelkiej w ładzy ka­
płańskiej pozbawiony i przez Kóśbjiół • pw. 
publicznie wyklęty, i  że odtąd wszyscy 
wierni za wyklętego uważać go winni.

Mimo tej stra-sziiej kary, która z kapłana, 
„naczynia przez Boga wybranego", czyni 
,'jsyna zatracenia", nie przestajemy zanosić- 
Naszych modlitw gorących do Pana za tym 
nieszczęśliwym kapłanem, a wjszystkich 
Was usilnie wzywamy, aby. łącząc się z na­
sz om i modlitwami, starali się B-oga za zgor’r 
szeaiie Fiszkody Kościołow i i Diecezii Na­

szej ukochanej przez kapłana tego w yrzą­
dzone g-oiąeo przebłagać.

Fan w  Tairiiowie, dnia 24 lipca 1923 r.
f  L e o n ,  .b isku p .

tlisuptj rltSM w S a lt , :  ta mi 
Bios. fcn t®  Sańfc

IV  roku bieżącym przypada Asiedemsetna 
roeznica śmierci blog. W incentego Kadłub­
ka, Patrona ziemi kieleckiej i caioj Polski. 
Biog. W incenty Kadłubek zasłynął nietylko 
jako świątobliwy biskup, a potem zakonnik, 
ale jako uczony historyk polski; wszak On 
pierwszy z Polaków  napisał historję narodu 
polskiego, na której następne pokolenia 
uczyły się dziejów  ojczystych.

W  Jędrzejowie (ziemi kieleckiej) w  ko­
ście le po-cysherskim, gdzie spoczywają ’ 
Szczątki blog. W incentego Kadłubka już od 
24 czerwca b. r. w każdą niedzielę odpra- 
wdają’ rsi^uroczrystę nabożeństwa jubileuszo­
wa. Największe uroc-zj^hńci odbędą' się 
wj-sierpniu, mianowicie od 19 do 27 sierpnia 
lyłącznie.

Oprócz nabożeństw kościelnych z kaza­
niami i proćssjaiiii, duią.So ś&erpniąurządsia 
si$ wr Jędrzejowie ku uczczeniu blog. W in ­
centego Kadłubka uroczyste akademje, ocl- 
SSglly i pd6h-ody«rdla podniesienia i ożyw ie­
nia dudni katolickiego w  narodzie polskim.

Na ostatnie.,.3 dni tej doniosłej uro-ozy-s fe- 
Ąei jubileuszowej spodziewamy się w ielk ie­
go napłjfwu ludu polskiego, przyw'ią,za:ne*go 
do. Wiąiry Ojców. Na to też dnie,.zapraszamy 
wszystkich przedstawicieli społeczeństwa 
pplfckięsgo zfylwiszystkich stron Rzeczypospo­
litej, rzetelnie myślących i szczerze czują­
cych po polsku i po katolickuJiU

Ostoją narodu poLkiego była wiara ka­
tolicka za czadów blo-g. W incentego K a ­
dłubka Biskupa i W yznaw fy . Rod opieką 
i p r z y g n ą  blog. W incentego i innych Pa 
tronów  wiara katolicka, wst. i będzie nadal 
ostoją,, narodu polskiego, Świadectwem na-; 
dzego przywiązania do W iary św. i czci dla 
Patrona Polski niech będą.juroczystości ju­
bileuszowe z powodu siedemshtnej rocznicy 
W M t i  (błofe. Wincentego- Kadłubka.

Kom itet obchodu.
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innych stronniutw.
Zadząd Gićwny Stronnictwa Chrześcijań­

skiej Demokracji obradujący duia '29 lipęa br. 
rozpatrywał w yCjtypują-ce obecne położen-c 
polityczne i gofcpipdar.pze. (icsświę-eając Uaczną 
uwagą rewolucjom wiecowym i krajowych zja­
zdów organizacyjnych.

Biorąc pod uwagę, całokształt spraw pań­
stwowych, a śzćzógólnbś ciężkie położenie sze­
rokich warstw lu Lidści, Zarząd Główny, rnzu- 
niicjąc ciężkie zadania, jakiś, stanęły przed 
obecnym rząrlęrii, oraz ęiężką śpóściznę po rzą­
dach pófłŁaednkh dosżiftlr do przekonania, że 
Klub Poselski Guz. Demokracji wiriftjn żądać 
kategorycznie:

By/Rząd uznając, za najistotniejsze swe za­
lanie stosunków finausowo-skarbowycli, przy­

spieszył akc îę. .sanacyjną wszelkimi możliwy­
mi sposobami. W tym celu winien Rząd,

1) nie bacząc na żadne trudności, wpro­
wadzić istotne i y/ydatne oszczędności w bu- 
id.żęeie pań61 wo wym;

2) zwiększyć dochody przez sprawiedliwe 
obciążenie spolęjezefts-twa, a przedewszystkiem 
pociągnięcie do 'odpowiednich świadczeń 
warstw majątkowo silnych, przeciwstawiając 
się skutecznie ciasnym egoizmem stanowym, 
przeszkadzającym w wielkim dziele sanacji 
skarbu Rzeczypospolitej;

3) nadać polityce gospodarczej kierunek 
gwarantujący udostępnianie szerokim wa-rst ■ 
woni artykułów pierwszej potrzeby po cenie 
przystępnej;

4) zwalczać w sposób skuteczny spekula­
cyjne wybryki handlu nieuczciwego;

5) informować wydatniej społeczeństwo o 
swych zamierzeniach, b «  zapewnić sobie zro­

zumienie i współpracę zdrowej części społe­
czeństwa.

We wszystkich poczynaniach, zmierzających 
do realizacji powyzszymh postulatów może 
Rząd liczyć na najwydatniejsze poparcie 
Girześ-jijańskicj Demokracji.

Fuzja Skulszczyków z „Piastem". Z Warsza­
wy donoszą, że tak zwana partia Skułszczy- 
ków z „Piastem” już się dokonała. W  Sejmie 
nie zaznaczy się to niczem, ponieważ Skulski 
podczas ostatnich wyborów nie zdołał przepro­
wadzić ani jednego posła,

W  związku z tem poseł i znany działacz ks. 
yBIizińaki, wycofuje sie całkowicie ze stron­
nictwa. Powodem tego ma bym brak zaufania 
w dobre następstwa tej „fuzji".

Oli Wydawnictwa.
WsKtitek ostatniej podwyżki nrenmneraty 

„Ludu katolickiego-*, prenumerata za obec­
ny kwartał w zrosi a z 6.000 na lO.OuO mk. 
Upraszamy zatem Szanownych Prenumera­
torów o rychłe nadesłanie dopłaty, która 
wynosi 4.000 marek.

Wiadomość- gospodarcze,
WĄGRY U ŚWIŃ.

De pospolitszych chorób świń należy wę- 
gizyca. Jest epa o tyle trudniejsza do skou- 
stiatowania™ż0 dotknięte nią zwierzę nie zdra­
dza prawie żadnych wy-bitniejszych objawów 
zewnętrznych. Nipraz cnrypka, obrzmienia oko­
licy krtatii; przy dokladnem badaniu w wew­
nętrznym kącie oka na spojówce lub na bocz­
nej, ścianie języka, okazują się czasem wielkii*- 
śei; prosa albo grochu jasne pęcherzyki z za­
wartością, płynu. (Wągrzyca daleko posunięta).

PrzYC zyiny: Po spożyciu przez człowieka
w ą g ro w a te g o  m ięsa  w y tw a r z a ją  się w jego je­
litach 3 m e tro w e  tasiem ce.

Człony teg« tasiemca, zawierające jaja, 
wydalają się wraz z kałom ludzkim. Jaja do­
stają się do przewodu pokarmowego świni, 
gdzie przemieniają się w nową formę i wędrują 
do mięśni ciała świm i tain zasklepiają się w pę 
elie.rzyki z płynem i twrorzą wągry. Uhibionem 
pjcdliskle-m wągrów jgjjj} język, przepota, krtań 
i Serce.

Leczenie jest bezskuteczne.**^ ' f
Zapobieganie: Nie wypuszczać samopas świń 

na^miejsąą, gilzie mogą, skarmiać obchody'- ludz 
kie, —  ścieków, klozetów, rowów kloa-cznych 
i t. d.

Wągrzyca. należy, do chorób ekwieyjnych, 
czyli takich,): które kupującemu dają prawm 
zwijó/łonia pierwszemu wlajśoiciólowi w termi­
nie ustawowym.

NADANIE TRWAŁOŚCI LNIANYM  WURKOM

Jak wiadicmo, worki ,w których przechowu­
ją śię r.awozy sztuczne, ulegają szybkiemu 
zniszczeniu, aby temu zapobiedz, radzą moczyć 
worki w rozcieńczonym roztworze 1 kg. na 

:2 ) litrów wodyt krzemianu potasowego, lub 
szkła wodnego; po zanurzeniu, dobrze wyżąć 
i wysuszyć. Rolnik

JAK ZABEZPIECZYĆ MĄKĘ ^RZED ZA­
TĘCHNIĘCIEM?

Mąka, która czas dłuższy przechować zamie­
rzamy, podlega łatwo stęchliżuie, osobliwie 
złocona w skrzyni lub worku. Ażeoy temu/ za­
pobiec, mąkę należałoby wsypywać lekko, nie 
ugniatając (najlepiej wpierw przesianą) i trzy­
mać w miejscu bardzo suciięm, poza tem jest 
bardzo wskazane na wierzchu mąki połjożyć 
pewną ilość niewielkich kawałków węgla drze­
wnego, w czystym woreczku szczelnie zaszy­
tych. Węgiel wciąga wszelką wilgoć z otacza­
jącego powietrza i jest zarazem ochroną, prze­
ciw szkodliwym tnące owadom.

F;ami<jta!ćie 
o funduszu prasowym.
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Rzeczy niskawn i p o r a j ą c e .
CUDOW NE UZDROW IENIE A N G IE L ­

SKIEGO ŻOŁNIERZA.

Przed kilkoma tygodniami 1100 pielgrzy­
mów z hrabstwa Lancaster wyjechało do 
Li.rćles. Jeden z nich. sparaliżowany żoł­
nierz, przybył w  ubiegłą sobotą do NetĄ 
Haven i jego  cudowne uzdrowienie wproy 
wadziło w  zdumienie mieszkańców tego mia­
sta', gdzie nieszczęśliwy kaleka był bardzo 
dobrze znany od chwili ukończenia wojny.

Dokładnie pzred 6 laty ten żołnierz an­
gielski, nazwiskiem W iliam  Traynor, otrzy­
mał ciężką ranę na Gallipołi. Od tej chwili 
nie opuszczał on prawie szpitala. K ilkana­
ście operacyj chirurgicznych nie wróciło 
mu w ładzy w  rękach i nogach. W  sobotę 
Trayner, z twarzą promieniejącą od zado­
wolenia, zaczął chodzić bez czyjejkolw iek 
pomocy.

Zaraz następnego dn ia ,po przybyciu do 
Lurcłes towarzyszący mu rodzice zanurzy]i 
go w cudownej wodzie i już wówczas T ray­
nor natychmiast poczuł, że może poruszać 
nogami. Stało się to r we wtorek, a w środę 
już zacząt chodzić poraź pierwszy od 6 lat. 
Obecnie odzyskuje on stopniowo także, wła­
dzę w  rekach.

CUDA CHIRURGJ1 N A  KONGRESIE  
f ? Ł ' -  LONDYŃSKIM .

K o n g r e s  c h ir u rg ó w , z a s ia d a ją c y  o b e r ile  
w  L o n d y n ie ,  z a jm o w a ł  s ię  o s ta tn io  opećaeyąr. 
nn  d o k o n a n e m i p r z e z  D r a  P u t t i e g t $ z  B o lo ­
n ii,  k tó r e m u  u d a ło  s ię  s k o n s t ru o w a ć  s z tu ­
c zn e  s t a w y  tl lu d ż i ;1'k t ó r y c h  s t a w y  b y ł y 1 be;*- 

w l nćlne.i, u r- ' ■ 1 .
Signor Tutti sporuadził do Londynu w ła ­

snym kosztem czterech żołnierzy, ranionych 
w  kolana w  czarne wojity , przedstawi) ich 
kongresowi jako żywe dowody dokonanych 
przesz 1 niego cudów. Ludzie ci, którzy^do 
niedawna nie byli w siani,ej1 zginać -swych 
kolan, po poddaniu si^ operacji mogą obec- 
rJeAćhodzić, jak każdy H ro w y  człowiek.

C h ir u r g o w ie  -u b ządz ili m fe-dcm n u c zo n em u  
gkrrąbąijOua-cję. >

KRONIKAj
MILJONÓWKA. W  śóbetniem ciągnieniu 

wylosowano numer 4236702. sprzedany w War­
szaw ie.

UCISK POLAKÓW NA LITW IE  KOWIEŃ­
SKIEJ. Wileńskie biuro prasowe donosi z Ko­
wna, że w dniu 1 września odbędzie się spis 
łudnośtfi na Litwie. Celem tego spisu jest w H  
kazanie’ małego procentu ludności polskiej na 
Litw ie■■ kowieńskiej. Pod wpływom dotychcza­
sowego terroru, stosownego względem Pola­
ków lir, Litwie, rządowi Jitowskiemu łatwo mo­
że się uda to przeprowadzić. „Dzienniki Ko­
wieński omawia' w artykule wstępnym zapo­
wiedź spisu ludności. Trzeba obecnie wyma­
gać chyba od społeczeństwa polskiego na Li­
twie nadudzkiej odwagi cywilnej, aby ważyłó 
się ono przyznać do swojej narodowości. Spisy 
urzędowo litewskie wymieniają tvlko 3 i pół 
procent Polaków w Lvownie, gdy tymczasem 
do Rady miejskiej na podstawie tajnego gło­
sowania na 55 radnych wybrano Polaków 16.

DOCHODY Z MONOPOLU TYTONIOWEGO 
Dzienniki ■whrszawskib, podająjj, że dochody 
z monopolu tytoniowego w roku hrpżą-cyin są 
obicz-one na 9 miljonów dolarów.

NOWE CENY TYTONIU. Z dniem i sier­
pnia obowiązują następujące ceny monopolo- 
wyrh wyrobów;tytoniowych:

1) cygara: TIava-nn5, 6800 Ml, Trabuko '4200 
M„ Kuba 37C0 Mk., PortoYieo 2500 M., mie­
szane zngranicznkfcSOOO-' MjpSigarillos 1600 Mk.. 
Virginia 2200 M.

2) Papieros.^: Sfinx 1000 M.. Dae^;9090 M., 
Kalif 900 M., Kedyw 900 M., Egipskie 800 M., 
Klub 600 M., Sejmowe‘‘(fOO M„ Prez'yflent 550 
M., Damskie 550 M., Farvs 490 M., Emir 400 
M., Pogoń 560 M., Sport 550 M.. Warszawskie

550 M.. jSyrwa 350 M., Wiśła. w9u0 M- Wanda 
^00 Mbp.

3) Tytonie do papięrósói : Kir za. 1 kg.
1,000.000 M-, Ksai'1'ti 1 miljoń M., NajpPżertnirj- 
szy sułtański 9§0 tys. M.. Najprzedniejszy ma 
■'ce,doński 800 tys. M., Najprzedniejszy turecki 
720 tys. M., Przedni tuj-ec.ki-^20 t.yłs. TL,,,'Średni 
turecki 480 tys. MlgjKrcsowy 360 .tysL.Mkp.

W  odp owdednim sfeunfcn • zostały też pod-. 
wYżsźłfoc 'c€«VJ'wwr'ofiów''-z fabryk .prywatnych.

TYM, KTÓRZY UTRACILI ZIEMIĘ. Jak 
wiadcmo, wskutek ostatccznsgb' wyznaczenia, 
granicy polsko-sowieckiej, został szereg.właści­
cieli gmin nadgranicznych pozbawiony zjćmi. 
które pozostały po sowiacfcićj stronie. Oczy­
wiście jeet to wieli- a szkoda, dla włośęjan. — 
Rząd obec-ny sprawą tą zainteresował się bąr- 
dzo żywo i pcle-cił głównemu urzędów i ziem­
skiemu roztoczyć należyją/bpiekę nad pokrzy­
wdzonymi i zebirąć materiał, który posłuży do 
opracowania ustawy, na ]vcds;ki.wio której wła­
ściciele eh pozbawieni w ws-poinniany wyżej 
sposób ziemi, otrzymają ją drogą, ustawodaw­
czą zo strom- ‘ państwa.

KONIEC SZAKAN „ROLNYCH" W WIEL- 
KOPOLSCE. Ministerstwo Refórm Rolnyci 
przygotowuje n- azporządzwii o, uprał? z cz a jąć a 
bardzo znaczuit*. postępowanie przewła^z^^ 
niowe w byłym zaborze pruskim Jak wiado­
mo, sprawa tS.k zwanego przewłaszczenia w b. 
zaborze pruslrm była dotkliwą lYolączką. pod 
której brzemieniem cierpieli mieszkańcy byłej 
Kongresówki i b. Galicji, którzy w Poznaniu 
zakupili hvi od roku 19918 począwszy zismife'.’

OGRANICZENIE IMIGRACJI DO ARGEN­
T Y N Y . Rząd argentyński przedstawił parł# 
memtowi nowy projekt ustawy dotyczący- imi­
gracji Projekt wprowadza szereg ograniczeń 
maiąjeyćh zapobićdż na.pływowi dó*' Aągentyny 
elementów- niepożądanych (t. j. żydówjl5P.

MIĘDZYNARODOWE o b r a d y  n a d  
SPRAW Ą INWALIDÓW. Rozpo-częly0'■‘się w Ge 
newie obrady pod przewodnictwem Alberta 
Thomasa komisji rzeczoznawców w&sprawie za- 
trurlnT-ina wojennych inwalidów'. Obe-cuy jest 
takżid clel'0gKot pilski.

ZAPOWIEDŹ PODWYŻSZENIA T A R Y F Y  
POCZTOWEJ. Dzienniki donoszą, iż w rządzie 
rozważa się obecnie: sprawy ewentualnego pod­
wyższenia taryfy poczt ow o-telegraficznej od 
15 hm. lub 1 -wrteśnia ,b. r. Projektowana pod­
wyżka miałaby wynosić o 50 procent (telegraf, 
do 15 prpcent (taryfa paczkowo-przewozowa)? 
Za listy i kartki opłaty miałyby być podwyż­
szone o 100 procent.. Sprawa ta, jeS-D obecnie 
rozważaną w Ministerstwie 'Skarbu i Komitecie 
Ekonomicznym Rady Ministrów.

KATASTROFA KOLEJOWA POP LUBLI­
NEM. Z Warszawy donoszą: Na poćąg 060- 
bowy, stojący na stacji Zwieraymbej a ziuie-' 
rzający. do Lwowa, wpadł parowóz, który roz 
bił i wykoleił 5 wagonów.

Pięć osób zostało na miejscu zabitych, wiele 
zaś ciężko rannych, wr tem maszynista, i jego 
pomocnik

ZJAZD LEGJON15TÓW WE LWOWIE.
W  dniach 5, 6 i 7 sierpnia odbył sie we Lwo­
wie zjazd . legjęiiistówę;: w którym brał udział 
marszałek Piłsudski. Wygłosił on podczas 
zjazdu 2 wy/kłady, a nnanowieie: o . „znaczeniu 
wojskowem legjonów’’ i o „obronie Lwowa".

W YPAD EK W  TATRACH. Dd:a 29 z. m. 
Tatrzańskie Pog-otowie Ratunkowe zawiado­
mione zostało o godzinie 9 telefonem ze schro­
niska przy Morskiem Oku, że turysta Paweł 
Vog-el, słuchacz Uniwersytetu poznańskiego. 
3r. profesora gimnazjalnego, schodząc z Wy- 

. Nokifij. spadł kilkadziesiąt metrów w dół po 
śniegu. Czterej towarzysze ■wycieczki zoąfedi 
przy rannym, dwóch zaś zeszło do Morskiego 
Oka, aby zawiado-mió Pogotowie o wypadku
0 godzinie 12.30 w .ocv wyruszyło Pogotowie 
samochodem do Morskiegu Oka, stąd na Rysy
1 na Wyską. O godzinie 7JS0 zaczęto znosiój 
rannego, który uległ ogólnemu potłuczeniu 
całego ciała,wana w głowie. O godzinie 5 znfe-

.. ".siano P. Yógla- do chroniska przy Jeziorze Po- 
pradzkiem, gdziapgo też zostawiono wraz z 2 
towarzyszami wycieczki. Ekspedycją kierował 
p. J. Oppenheim; skład jej reżłonków: pp. Jan 
Hubert, St. Byrcyn, Jan Fęksa. Józef Tom­
ków.

MŁODOCIANI BANDYCI. W  nocVj | 14 na 
15 lipca b. r. zorganizowało się 10 parobcza-

’ Jlg
•ków z gminy Łazy* Biegonibfeie pod Nowym 
Sączem w bandę i^bstav.'iw'szyc.r goścjniec do­
konali szeregu napadów' na wieśniaków', uda­
jących się z p.^Słuktam i na targ do Nowegh- 
Sącza. Banda ta obrabowała szereg wieśnia­
ków-, a ^'tuwiająóych opór poranili dotkliwie. 
Cała, baeflu zoStida ujęta i ódsta,wioną do are­
sztów' sądowych w  Nowymi' Sączu. Uczestnicy 
jej są. w' wiku od. 15— 20 lat, co rzuca śwda- 
tło na .ztłziczrńie^dzMej-ssej młcdzjezy wiej 
s lic j.

PRZECIW ZANIECZYSZCZANIU WAGO­
NÓW KOLEJOWYCH. Od podróżnych zania- 
ćzyszczającydi w-agony ściągana będzie nale- 
ży-Lóść w' kwtoóio 10.000 liuireik za dodatkowp1 
oczyszczenie w agemu. a za zniszczenie przed­
miotów' nalćżytośó w -sd la  każdocżęshej taryfy'. 
Podróżni, w zbraniający się uiszczać przepisane 
należy-tośći będą oddani na najbliższej stacji 
organom kolejowym, względnie oIicyjvm.

NAJW IĘKSZY MOST NA ŚWIECI'-: będne 
wkrótce fwrtękończony nad rzeką Hud,ronina 
ąiółnoe od Nowego Jorku, w pobliżu miasta, 
Peekskill. Most ma długość 773 m., wysokość 
110 ni,, szerokość 12 metrów.

Oiełda.
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 214.000, ko­

rony czeskie 6.200, marki nicm. 0.16.
ZBOŻE: W tysiącach martk. Żyto 350. Jęcz­

mień stai^y zimowy 200. Jęczmień browar. 260. 
Owies 'stary 500. Mąka żytnia 500— 550.

Składki.
FUNDUSZ PRASOWY: P. Luha.ńewicz

7800 M-kp.. P. Fr.'Misiaszsk 10 ćfflarów.

O d p d i ^ c f i f  A d s T s i r i i s t r a o J L

Eienkowski, Płońsk. Do III k w a rta łu  b r. 
n a leży  do ilą tc ję  3.5550 M ł.p  W  K rakow ue Tyg 
Ilu str. n ie  w ych o d z i. —  Rybklewicz, Żólt.ańce. 
P rżeś fan ą  'fcwótę w p isd iić in y  a cón to  p renum e­
ra ty :.:—  S era j u, Z a gó rze . „N a s z e  o b ra zk i” ' n ie  
w y sy ła m y . —  Kozaczka R eg in a , F ra n c ja . Pro­
s im y  p rzes łać  .p ren u m era tę . —  BigOraj —  
ł r a n c ja .  Pioniąiflz.e o tizym a liśm yą  prenu m erata  
zapłacona, do k oń ca  b. rU G a ze tę  w -ysyłam y re­
gu larn ie . —  Kowalski, G cteczyn . P rzes ian ą  
k w o tę  w p isa liśm y  a c o iń o  p ren u m eraty . —  
Kieib St.j P rzed b ó rz . D o  k oń ca  HI k w arta łu  
b. r. u a eży  ic lop ląc ić  2000 m afek .

Za dział ogłoszeń Redakcja uia [**xyjninje 
odpuwiedzialaoćci.

SUPERFOSFA1Y z natychmiast rwą dosrt. . i  
sprzedaje Dom tłandlowo-Rdniczy „Gleba", 
Kraków, Długa 3, Teł. J323., Generalna repre­
zentacja fabryki ma«zvn rolniczych „Trzebi­

nia",• T. A.

KATOLICKI ZAKŁAD zastawniczy w Tarno­
wie, płac Kaźmierza L. 6, kamienica, włarna,' 
urzęduje od 9-tej do 1-szej przed południem i 
podaje do powszechnej w iadomoścl, w myśl 
uchwały Rady miejskiej, że od 1 lipca 1923 r. 
podwyższa stopę procentową od wkładek 
oszczędności z 5 na 2ęu(g —  Uw-aga. Za, wkład­

ki lięćzy miasto swoim, mpjątł.' m.

MICHAŁ BARĆ, nr. 1898 v„ w Now'ej Wsi. 
powr. Strzyżów, unieważnia1 -się skradzione 

mu rlokumeiita wojskowe.

Ważne dla wszystkich -Stowarzyszeni katolickich 
No*vy roslzaii safoaw^,

który swoją wzniosłością, pięknością i prabtyozno- 
jłćią uimie sobie wszystkie stowarzyszenia, katoli­
ckie, pod nazwą;.',,4ńra *w Tsłoże TfaTnPia<e Świę­
tych pyńsKich na dowolną ilość osob jest do na. 
bycia w klasztorze P. F. Klarysek w Starym Sączu- 

Zamówienia przyjmuje się na razie najwyżej 
na 20 osób czyli 20 serii. Każda serja osobno do 
nabycia po 50Ó0 Mk wydanie ozdobne, 1000 Mk 
wydanie najprostsze. Wys--ła się tylko za uprze- 
dniem nadesłaniem połówki łub za zaliczką. Do­
chód przeznaczony na budowę konwUtu klasztor- 
r.f<o. X. P. Maciaa.

Wyuawca: Spoika wydawnicza „Lud Kaionciu" Oto w. zare.i. Oupow. redaktor: Wiccnty Woźny. 
Czcionkami drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romanan Ferka.


